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I W DZISIEJSZE M WYDANIU:
( St. Strońskśi W Sam Czas.

Njwiny i Odgłosy.
Z Dnia.
J. Lutosławski! Ameryka, Ameryka!...

, Towar i Pieniądz.
i J. E. Czosnowski: Bezrobotne,

W. Dąbrowski: Nadzieja Ładu w Chi­
nach.

Wiadomości ze Świata.
Z Kraju.
Kościół Rzymski i Anglikański.
Opozycjoniści na Wygnaniu.
Ruch Wyborczy.
St. Niewiadomski: Z Sali Koncerto- 

wej.
Prawo i Sąd.
Sport.
Pogrzeb ś. p. Antohiego Osuchowskiego.
Zgon Prowincjała 00. Jezuitów.
Chemiczny Instytut Badawczy.
Wiadomości Bieżące.

W SAM CZAS
Michał Dobrzyński, który pięć­

dziesiąt lat temu, w r. 1877, jako mio­
dy profesor prawa w Uniwersytecie 
Jagiellońskim, a zarazem współtwór­
ca historyczno-politycznej t. zw. szko­
ły krakowskiej, ogłosił swe słynne 
Dzieje Polski w Zarysie, wydane po 
raz drugi w r. 1881 a po raz tizeci 
w r. 1887, po następnych trzydzie­
stu laiach głośnej pracy sejmowej i 
rządowej w b. zaborze austriackim, 
a wreszcie po dalszem dziesięciole­
ciu, w którem zjawiło się wskrzeszo­
ne Państwo Polskie, ogłosił obecnie, 
w samym końcu r. 1927, w lat pięć­
dziesiąt od pierwszego a w czterdzie­
ści od ostatniego wydania, z wiej­
skiego zacisza wielkopolskiego w 
Garbach, czwarte wydanie.

Dzieje Polski w Zarysie, od chwili 
ukazania się, wywołały i wywoływa­
ły większą burzę sporów niż jaka­
kolwiek inna książka, zarówno w 
świecie naukowym jak politycznym. 
Prawdę mówiąc, zasadniczy pogląd 
dzieła Dobrzyńskiego, streszczający 
się w twierdzeniu, iż istotnej przy­
czyny upadku Polski szukać należy w 
nierządzie wewnętrznym ostatnich 
trzech stuleci czyli we własnych wi­
nach, wywołał żywą wymianę myśli 
w naszem dziejopisarstwie, ale osta­
tecznie nie tu było ostrze sporu, bo 
można było tylko inaczej rzucać świa­
tła, cienie, porównania z innymi kra­
jami, ale jądro tego poglądu było nie­
wątpliwie słuszne. Spór żywszy i 
słuszniejszy dotyczył przeniesienia 
Poglądów Dziejów Polski w Zarysie, 
Wykazujących słabość władzy rządo­
wej w Polsce, na życie porozbioro-we 
Polskie pod obcymi rządami, co pro- 

nißtylko do dużych nieporo- 
JJtnień między t. zw. szkołą krakow-

• a społeczeństwem, lecz także do 
: - małych nieporozumień w głowach

. P°^ciach politycznych różnych i 
zwolenników szkoły kra- 

. .Wk .leL odzyskaniu niepodległo­
ści Książka Dobrzyńskiego zjawia się 
w stosunkach bardzo łagodzących to 
najgłębsze nieporozumienie.

_ A jednak Dobrzyński, jak do wy­
dań poprzednich, dodał też obec­
nie Uwagi Nowe, w dalszym cią­
gu broniące tego poglądu, a zara­
zem nawiązujące do życia obecnego 
w Państwie wskrzeszonem.

W toku tych Uwag Nowych wy­
powiada bowiem Michał Dobrzyński 

myśl prostą:
, Naród dzisiejszy jest w wielu 

wzg ędach odrodzonym, ale tymsa- 
mym narodem, na którym ciąży cała 

Wlekowa przeszłość, na które- 
?o c ara erze odbijają się wszystkie 
jej za e y i wady w Sp0Sób zadziwia­
jący.

Znaczy to, że sprawa 2fe.g0 uStro- 
W i nierządu jak była istotną 
czyną upadku Państwa przed laty 
150-ciu, tak zjawia Slę na^wo, jako 
główna i rozstrzygająca, powtarzają 
się dawne objawy upierania się prj,y 
rozstroju, pod hasłem złotych wolno­
ści, bo

— ...nie zerwało w nowem pań- 
Ł:^ie życie polityczne zupełnie z przę­
dło scią...

krótko mówiąc, skłonność do roz- 
■’.rciu wraca, a wraz z nią niebez- 

^z^ństwo tosamo co poprzednio.
S łóż nie od rzeczy będzie przypo- 

. ßle0, że Dobrzyński, jako podsta- 
„°'ve zł0) wskazuje w swem dziele 

<L"’ * częściej) tłumny wybór Gło-
la^ 7 Bóstwa, osławioną elekcję Kró- 

Vlritim, mówiąc:
*7, My siały Sejmy polskie przynai- 

aby prawo elekcji przyznać 
cjmoin, a odjąć je tłumom, które na 

e elekcji ustawa z r. 1530 powo- 
usiłowania te rozbiły się j>e- 

jak wszystkie inne, o chwiej- 
Osć króla i opór możnowładczej 

, Jłaręhji, która w owych tłumach 
iZea5i kich widziała najdogodniej- 
«arz d Samolubnych sw°icb wtoków 
dzL?lah?° dobrze, źe nowe wydanie 
je |ę• a Michała Dobrzyńskiego ukazu- 
szejlę W cbwili, gdy imieniem dzisiej- 
Es.trg’ iSzkołY krakowskiej p- St. 
za i1 j4er w Czasie oświadcza się 
Rzplte^°wym wyborem Prezydenta

Stanisław Stroński

NOWINY I ODGŁOSY

BANKIERZY PRZEWROTU
Ajencja Reutera z Rygi, dnia 7-go b. m., 

donosi:
— Związek Pracowników Przemysłowych 

w Moskwie oświadcza, że Brytyjski Związek 
Robotników Kopalnianych zwrócił się doń z 
prośbą o udzielenie beznrocentowei pożycz­
ki w wysokości 50 tys. funtów (2150 tys, zł? 
na pokrycie strat poniesionych podczas straj­
ku. Związek w Moskwie oświadczył goto­
wość natychmiastowego wpłacenia tej sumy 
dodając, że nie jest lichwiarzem, by pobie­
rać procenty. Równocześnie, dnia 6-go b. m., 
Związek wysłał pierwszą ratę do Francji na 
pokrycie strat poniesionych podczas tamtej­
szego strajku.

0 MOWIE P. MINISTRA SPR. ZAGR.
PAT-iczna donosi z Paryża pod datą 

13-go b. m.:
P. Pertinax, omawiając w Echo de Pa­

ris, przemówenie p. Ministra Zaleskiego w 
Towarzystwie Studjów Międzynarodowych 
w Warszawie, po stwierdzeniu, że Anglia i 
Ameryka nie uważają już Polski za czaso­
wy twór, który wyrósłszy z kataklizmu eu­
ropejskiego, winien był paść ofiarą ponow­
nego kataklizmu, oraz, że Niemcy' zdają 
sobie obecnie sprawę, że ich sąsiad wschod­
ni nie jest zdany na ich łaskę i niełaskę, o- 
świadcza:

— Są to zjawiska niezawodnie wysoce po­
cieszające, lecz nie usprawicdlwiają całko­
wicie optymizmu p. Ministra, gdyż nie sta­
nowią jeszcze ostatecznego kroku w kierun­
ku całkowitej pacyfikacji krajów, będą­
cych na rubieży świata germańsko-słowiań- 
śkiegO; czego najlepszym dowodem jest za­
targ polsko-litewski. Zachowanie się p. Wal- 
demarasa. w tym zatargu wykazuje, że po­
kój, zawarty w Genew5« 11-go grudnia 1927 
r. mało się różni od poprzedniego stanu 
wojennego. P. Minister Zaleski debrze jed­
nak uczynił, jako człowiek przewidujący, 
wypowiadając wyrazy nadziei. Bardzo mo­
żliwe, że na przyszłej sesji Rady Ligi wy­
stąpi już jako oskarżyciel Rządu Kowień­
skiego. Dobrze, gdy będzie mógł wówczas 
oświadczyć, że użył wszystkich środków 
dla doprowadzenia do otwarcie granicy 
polsko-litewskiej, zamykając oczy na licz­
ne usterki swych przeciwników.

Sprau’a litewska zaostrza się lub cich­
nie, stosownie do życzenia Rosji i Niemiec. 
P. Minister Zaleski stwierdza., że stosunki 
Polski z temi dwoma Państwami weszły o- 
becnie w fazę łagodniejszą, lecz powsta,e 
pytani^., czy te uspokojenie nie jest czysto 
powierzchowne i czy nie iest ono spowo­
dowane jedynie życzeniem p. Stresemanra 
uniknięcia we wschodnie! Europie wszelkich 
zatargów, które Opóźniłyby ewakuację Nad 
renji przez Francuzów, Anglików i Bel­
gów. Wystrzegajmy się więc uważania. za 
zasadniczą zmianę frontu tego, co praw­
dopodobnie jest tylko taktyką, zmierzają­
cą do wręcz odmiennego celu,

ROKOWANIA Z SOWIETAMI
Aj. Wsch. donosi z Moskwy:
Nawiązując do mowy p. Ministra Zales­

kiego. Izwiestja oświadczają:
— Życzenia Polski w związku z trakta­

tem handlowym, przyjęte zostały w Z. S. 
S. R. przychylnie, gdyż Rząd Sowiecki u_ 
waża dziś uregulowanie stosunków z Pań 
stwami wschodniemi jako główny warunek 
przywrócenia równowagi na wschodzie Eu­
ropy.

KŁAIPW* I POLSKA
KRÓLEWIEC, 13 1. PAT. Dziś odbyły się 

wybory do Iżby Handlowe5 w Kłajpedzie, 
Prezesem Izby został wybrany p. Jahn, który 
w mowie swoiei podkreślił, że celem Izby 
jest rozszerzenie stosunków komunikacyj­
nych Kłaipedy a nrzedewszvstkíem dążenie 
do otwarcia żeglugi na Niemnie i na kole­
jach. które łączą Kłajpedę z iej Hinterlän­
dern, to znaczy z Polską.

NOWY RZĄD ŁOTEWSKI
RYGA, Í3-1- PAT. Nowy Rząd obejmie 

urzędowanie po głosowaniu Se’mu w sprawie 
jego stosunku do Rządu. Se’m zbiera się na 
zwykłą sesję 20-go b. m. Dzisiaj o godz 1-ej 
w południe odbyła się konferencja nrzechta- 
wicieli wszystkich grup, wchodzących w skła^d 
nowej koalicji w celu opracowania oświaa- 
c*enia rządowego oraz zastanowienia sie, czy 
nie należałoby zwołać natychmiast nadzwy­
czajnej sesji parlamentarnej.

kongres wszechamepykański
NOWY JÖRK. 13.1. AW. P, Prezydent 

Coohdge wyjeżdża dziś w towarzystwie Se- 
krótarzow Stąnu Kelloga, Hugh esa. Wilbura 
i innych do 1- aw any na Kondres Pąnamcry- 
Kański. W niedzielę Prezydent Hawany p- 
Mahádo wyda na jęigo cześć bankiet, w po­
niedziałek p. Prezydent Coolidge wygłosi na 
Kongresie mowę, w której poruszy w pierw­
szym rzędzie wspólnotę interesów półkuli 
zachodniej. Zdaniem kół waszyngtońskich 
pierwsza ta podróż p. Coolidge 'a noża granicę 
Stanów Zjednoczonych uważana będzie przez 
Państwa Ameryki łacińskie* za manifestację 
nrzviaznveh uczuć Stanów Zjednoczonych dla 
tych Państw,

ANGLJA i EGIPT
KAIR, 13.1. PAT. Według pisma Mo- 

kattan, o<l chwili powrotu, P- ar
wat Paszy pomiędzy Anglia a na
stąpiło porozumienie we wszysL ic we- 
stjach, z wyjątkiem kwestii przeniesienia 
koszar Kasr-El-Nil zajmowanych przez woj 
ska angielskie na drugi brzeg kanału bues 
kiego, oraz z wyjątkiem sprawy . Sudanu. 
Rokowania w tych sprawach toczą się w 
w dalszym ciągu.

USTĄPIENIE MINISTRA REICHSWEHRY
POWODY POSTANOWIENIA P. GESSLERA

Tel. wł. DERLIN, 13 stycznia. — 
Z kół parlamentarnych donoszą, że 
Minister Reichswehry p, Gessler po­
stanowił ustąpić. Na dzisiejszem po­
słuchaniu p. Gesslera u p. Prezyden­
ta Rzeszy Hindenburga uznano ustą­
pienie za nieuniknione. Złożenie u- 
rzędu nastąpi prawdopodobnie w ten 
sposób, że p. Gessler otrzyma, jak 
twierdzą, już jutro dłuższy urlop, z 
którego nie powróci na swoje dotych 
czasowe stanowisko. P. Minister 
Reichswehry uzasadnia swój krok 
złym stanem zdrowia i powodami 
natury osobistej.

Derliner Tageblatt twierdzi jednak, 
że poza powodami podanymi przez 
p, Gesslera, dużą rolę odgrywają 
wypadki polityczne w Niemczech. Na 
postanowienie p. Ministra wpłynęła 
zapowiedź ostrych ataków ze strony 
socjalistów przeciwko budżetowi Reich 
swehry i odkrycia w związku ze spra 
wą zapomóg udzielanych wytwórni 
filmowej Pheobus, a wreszcie ostat­
nia niemiła sprawa z wykryciem tran 
sportu broni w porcie kilońskim, 
która doprowadziła do ostrej scyscji 
między Ministerstwem Reichswehry 
a Urzędem Spraw Zagranicznych,

SPÓR O NASTĘPSTWO
DERLIN, 13,1. PAT. W ciągu dzi­

siejszego przedpołudnia Niemiecka 
Partja Ludowa wystąpiła z roszcze­
niami do wyznaczenia zastępcy p. Mi­
nistra Gesslera, przypominając, że 
w czasie tworzenia Pządu, gdy Partja 
Ludowa zgodziła się na zrzeczenie 
się trzeciego portfelu w Rządzie, u- 
zyskała wzamian za to przyrzecze­
nie pozostałych stronnictw koalicyj­
nych, t. zn. Niemiecko-Narodowej 
Partji i Fartji Centrowej, że gdy ak­
tualna wówczes akcja sprawy dymi­
sji p. Ministra Gesslera zostanie prze 
sądzona, to stanowisko to otrzyma 
Partja Ludowa.

Przewodniczący Niemieckiej Partji

Ludowej, pos, Scholz, odbył dzisiaj w 
tej sprawie dłuższą rozmowę z p. Pre 
zydentem Hindenburgiem, który za­
proponował mu objęcie teki Minister­
stwa Reichswehry. Pos. Scholz od­
mówił jednakże przyjęcia tej teki, o- 
świadczając, że obecne położenie par 
lamentarne wymaga, aby pozostał na 
stanowisku kierownika Partji,

Wieczorem w kołach parlamentar 
nych, szczególnie w kołach niemiec- 
ko-narodowych, omawiana była kwe- 
stja rozwiązania sprawy następstwa 
p. Gesslera zapomocą zastępczego po 
wierzenia tej teki jednemu z innych 
Ministrów obecnego Rządu, aż do 
czasu nowych wyborów.

BANK! ANGIELSKIE I SOWIETY
LONDYN, 13.1, AW, Rokowania pozycje sowieckie. Przedstawiciele 

organizacyj sowieckich z bankami Sowietów żądali między innemi ze- 
angielskiemi o udzielenie kredytów zwolenia Anglji ną import towarów 
długoterminowych rozchwiały się, rosyjskich na ogólną sumę 1 milj. 
gdyż banki nie zgodziły się na pro-1 funt szt.

POTĘPIENIE WOJNY
PROPOZYCJE P. KELLOGA

PARYŻ, 13.1. PAT. Odpowiedź p. 
Kelloga na ostatnią notę p. Drianda 
w sprawie potępienia wojny, stwier­
dza, że między Francją a Stanami 
Zjednoczonymi osiągnięta została zgo 
da co do wielostronnego charakteru 
proponowanego traktatu, zauważa je­
dnak, że procedura zaprojektowana 
przez p. Brianda. a polegająca na 
tern, że Francja i Stany Zjednoczone 
podpiszą najprzód traktat, który był­
by następnie przedstawiony do za­
akceptowania przez inne Państwa, 
stawiałaby te Państwa wobec trakta­
tu ostatecznego, który mógłby być 
dla nich niemożliwym do przyjęcia. 
P. Kellog proponuje, aby oryginalna 
formuła p. Brianda, wysunięta w

czerwcu ubiegłego roku, przewidują­
ca bezwarunkowe potępienie wszel­
kiego rodzaju wojny jako instrumen­
tu polityki narodowej, stała się przed 
miotem wstępnych dyskusyj z innemi 
Wielkiemi Mocarstwami, celem za­
warcia paktu i układu na warun­
kach zaproponowanych przez, trak­
tat. Jeśliby Francja zgodziła się na 
to, p, Kellog proponuje, aby Fran­
cja i Stany Zjednoczone przesłały do 
Anglji, Niemiec, Włoch i Japonji 
tekst propozycji oryginalnej p. Brian­
da, podkreślając, iż dyskusje wstęp­
ne nie mogłyby się rozpocząć między 
wspomnianemi Państwami do czasu 
zawarcia ostatecznego układu między 
Francją a Stanami Zjednoczonymi.

TRZY MILIARDY DOLAROW NA FLOTĘ
WASZYNGTON, 13.1. AW. Nowy 

całkowity program rozbudowy floty 
wojennej Stanów Zjednoczonych, 
przedstawiony przez Sekretarza Ma­
rynarki p, Wilbura, kosztować będzie 
ogółem 3 miljardy dolarów. Przedsta­
wiona przez p. Wilbura przed kilku

dniami suma 750 milj. doi. stanowi 
tylko część powyższego programu. No 
wy program spotkał się w Parlamen­
cie z głosami ostrej krytyki, która 
przestrzega, iż inne Państwa mogą 
tak wielki wydatek na budowę flo­
ty uważać za prowokację.

PORT HAMBURSKI W LODACH
HAMBURG, 13.1. A W. Mimo trwa 

jącej od kilku dni odwilży port ham- 
burski zatarasowany jest masami lo­
du, które napłynęły z góry rzeki 
Łaby, wskutek wzmocnionej akcji ła­

maczy lodów. Potężny wicher idący 
od morza wstrzymuje odpływ kry lo 
dowej na morze tak, iż okręty i ho­
lowniki poruszają się w ujściu Łaby 
wśród największych trudności.

PO ROZBROJENIU BUŁGARJI
PARYŻ, 13.1. AW. P. Briand skie­

rował do Sekretariatu Ligi Narodów 
pisrjo, w którem, przypominając o 
zniesieniu z dniem 30-ym czerwca 
1927 r. czynności wojskowej komisji 
kontrolnej w Bułgarji, v/skazuie, iż w 
ostatnim czasie w kilku wypadkach

0 POKOJ W
LONDYN, 13.1, PAT. Daily Herald do­

nosi: Wczorajsze posiedzenie przemysłow­
ców z przedstawicielami Trade-Unionow 
w prawie t. zw. Pokoju w przemyśle trwa­
ło 3 godzinv, poczem ogłoszono komuni­
kat o przebiciu narad., Na wniosek prze- 
wódcy rady Trade Unionów p. Ben lur- 
nera na przewodniczącego powołano sir 
Alfreda Monda, stojącego na czele grupy 
przemysłowców. Postanowiono, że na na­
stępnym posiedzeniu przewodniczyć będzie 
p Ben Turner i że wogóle fole przewód 
niczącego oddawany będzie kolejno tym 
dwum osobistościom. ,

W przemówieniu swem p. Mond zaznaczyi;
— Za.daniem narad będzie ujęcie ogolne 

rozwoju życia przemysłowego kraju j>od 
kątem widzenia stosunku między praca a 
kapitałem. Przemiany, jakie dokonały się 
w życiu przemysłowem ostatniego pokole­
nia, szły w Jcierunku wyłączenia czynnika 
ludzkiego i bezpośredniego stosunku mię 

i dzy pracownikiem a przedsiębiorcą. Był to

stwierdzone zostały wykroczenia Buł 
garji przeciw postanowieniom rozbro­
jeniowym. W końcu pisma p. Briand 
podkreśla, iż jest rzeczą Ligi Naro­
dów by wydać obecnie pewne nie­
zbędne zarządzenia dla uregulowania 
tej sprawy.

PRZEMYŚLE
kierunek niepożądany a jego ujemne wy­
niki dały się dotkliwie odczuć w posta­
ci przeżytych niedawno kryzysów w prze 
myślę krajowym. Z pośród najważniejszych 
zagadnień wymagających dokładnego zba 
dania, znajduje się w pierwszym rzę-uzie 
kweotja mieszkaniowa, zdrowia i ubezpie­
czeń na wypadek bezrobocia. Osobna ko­
misja mieszana, do której wchodziliby przed 
stawicicle przemysłowców i robotników, 
mjałaby atrybucje sądu rozjemczego, przy 
jednoczesnem zadaniu doradczem w skra­
wach zagadnień dotyczących przemysłu.

Z pośród dalszych kwestyj, o. Mond wy 
suwa zagadnienie podatku i danin obcią­
ża acych przemysł, widzi potrzebę przepro 
wadzenia 'rewizji dotychczasowych metod 
i 6kali zarobków dorosłych i meletn *h pta 
cowników. Postęp w przemyśle i dobrobyt 
ogólny powinien odbijać się także dodat­
nio i na emeryturach, które dotychczas o- 
pierają się na stałym stosunku jjrocento- 

I wyan do wynagrodzeń.

Z DNIA

0 ROKOWANIA Z LITWĄ
PAT-iczna donosi z Kowna:
Piątkowe, z dnia 13-go b. m., pisma ko­

wieńskie podają wiadomość o przyjeżdzie 
naczelnika wydziału Ministerstwa Spraw Za­
granicznych z Warszawy p. Adama Tarnow­
skiego z pismem p- Ministra Zaleskiego do 
Premjera p. Waldemarasa.

(Wedle doniesień, podanych już wczoraj 
nrzez pisma zagraniczne, pismo p. Ministra 
Zaleskiego dotyczy rozpoczęcia prawdopo­
dobnie w Rydze rokowań polsko-litewskich 
w myśl polecenia uchwały Rady Ligi Naro­
dów z dnia 10-go ub. m.).

ADMINISTRACJA PAŃSTWOWA
Rozporządzenie p. Prezydenta Rzpltej o 

organizacji i zakresie działania władz ad 
ministracji ogólnej, które ukaże się za kil­
ka dni w Dzienniku Ustaw i wejdzie w życie 
w 30 dni od dnia ogłoszenia, reguluje osta 
tecznie przepisy administracyjne na całym 
terenie Państwa z wyjątkiem Woj, Śląskie­
go.

W rozporządzeniu tein zwraca uwagę zna 
czne powiększenie władzy Wojewodów. 
Rozporządzenie, utrzymując istniejący po­
dział terytorjalny Państwa, stanowi prze- 
dewszystkiem, że Wojewoda, jako przedsta 
wicie! Rządu na obszarze Województwa, 
sprawujący z tego tytułu funkcje szefa ad 
ministracji państwowej na powierzonym 
mu terenie, upoważniony jest do wyłączne­
go ieprezentowania Rządu, do żądania wy 
jaśnień ód naczelników władz, urzędów i 
zakładów państwowych (z wyjątkiem woj­
skowych, naukowych i sądowych), do u- 
czestniczenia w posiedzeniach wszystkich 
kolegialnych organów administracyjnych 
(rad, komisyj i t. d.J, do ogólnego nadzoru 
nad sprawami osobowemi funkcipnarjuszów 
państwowych ze stanowiska wymogów bez 
pieczeństwa, spokoju i porządku publicz­
nego Na wypadek zaś częściowej lub cał­
kowitej mobilizacji, albo na wypadek ogło 
szenia stanu wyjątkowego, Wojewoda ebe,- 
muje naczelne kierownictwa całej admini­
stracji państwowej na obszarze Wojewódz­
twa, z wyjątkiem administracji wojskowej, 
sądowej, komunikacji i pocztowo-tełegra- 
ficznej.

Do ważnych przepisów rozporządzenia 
należy powołanie do współdziałania z Wo 
lewodą w charakterze organu opiniodawcze 
go Rady Wojewódzkiej, składającej sie £ 
członków, wybranych jjrzez Sejmiki Powia 
towe i Rady Miejskie. Rada. Wojewódzka 
wyłania z siebie trzech członków do Wy­
działu Wojewódzkiego. Oprócz nich dwaj 
urzędnicy państwowi, wyznaczeni przez 
Ministra Spraw Wewnętrznych, i Wojewo­
da jako przewodniczący st nowią Wydział 
Wojewódzki, będący również organem ko­
legialnym przy Wojewodzie, ale posiada­
jącym już głos stanowczy- przy całym sze­
regu spraw, dotyęzących samorządów, a 
w szczególności spraw skarbowo-budżeto­
wych samorządów miejskich i wiejskich.

Starostowie dzielą się na Starostów Po­
wiatowych i Starostów Grodzkich (w mia-. 
stach, liczących więcej, niż 75 tysięcy nńe 
szkańcówk Do współdziałania ze Staro­
stą Powiatowym w wykonywaniu zadań 
administracji ogólnej powołany jest rów­
nież czynnik obywatelski: Sejmik Powia­
towy i Wydział Powiatowy.

Dotychczasowi Starostowie otrzymują tr 
tuł Starostów Powiatowych. a Komisarze 
Rządu w Łodzi, w Wilnie i kierownicy Eks­
pozytur Komisariatu Rządu w Warszawie 
oraz Dyrektorzy Policji we Lwowie i Kra 
kowie, tytuł Starostów Grodzkich. Równo­
cześnie v/ interesie ludności przewiduje 
się możność tworzenia Ekspozytur Sta­
rostw, względnie załatwienia spraw admi­
nistracji powiatowej także w drodze objaz.’ 
dowej. poza siedzibą Starostwa.

Oddzielny rozdział rozporządzenia poświę 
ca miastu stołecz. Warszawie. Władzami aď 
ministracji ogólnej na obszarze Warszawy 
jest KnmÍ53rz Rządu na m._ st. Warszawę* 
fiako Wojewoda) i Starostowie Grodzcy? 
Podział Warszawy na powiaty grodzkie' 
orza-orowadzi Rada Ministrów

Obszerne przenisy normują sposób wpro-i 
wadzenia w życie nowego rozporządzenia,' 
s w szczególności uzgadniaią z jego przepi 
sami istróeiace dotychczas odrębności na 
teren5« Województwa Poznańskiego i Po­
morskiego.

ROKOWANIA HANDLOWE 
Z NIEMCAMI

Rozpoczęte oaegdai. dnia 12-go b. to.,; 
no powrocie Delegacji Niemieckiej z Berli­
na, wstępne rokowania handlowe polsko. 
niemiecie toczyły się wczoraj w dalszym 
ciągu. Po usta’enm metody ^okowań De- 
legacjr, podzielił5 się na odpowiedni« Ko­
misje. Rokowania toezylv się w gmachu Mi 
nisterstwa Przemysłu i Handlu.

ŚMIERĆ NA STEPIE
MOSKWA, 13.1. PAT. W pobliżu mia«ł!* 

Wierny zginęło na stępi« podczas straszli­
wego orkanu śnieżnego 70 osób.

O NAPAD NA WYSTAWĘ SOWIECKĄ
BRUKSFLA. lo.l. PAT. Władze sądowe 

uda*y sie. do lokalu sowieckiej wystawy ar' 
ysfycznej, puszczonej przez nieznanych 

snrawców. Na mie5scu nie natrafiono na ża­
dne wskazow'ki, które mogłyby się przyczy­
nić ao wykrycia winowajców.

NA SAMOLOCIE SPORTOWYM
BERN, 13.1. PAT. Dziś przedpołudniem 

wystartował stąd na zaopatrzonym w 20-to 
konny silnik Deimlera samolocie sportowym 
kanitan-lotnik szwajcarski Wirth, z zamiarem 
dokonania lotu bez lądowania z Berna 
do Casablanki. Długość tego lotu wyniesie 
2i Û0 klin.
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AMERYKA, AMERYKA!...
je ten udział i jego likwidację. Wresz­
cie każę utkwić uwadze czytelnika na 
ostatnim rozdziale, którego tytuł sam 
uderza, bo brzmi: Et Après? A Po­
tem? Znajdziemy w tym końcowym 
rozdziale ustęp zaprawdę tragiczny 
ze stanowiska Francji:

— Kiedy Francja jest w trudno­
ściach z Wielką Brytanią, nie wzru­
sza się tern: wieki konfliktów przy­
gotowały ją do tego. Przeciwnie trud 
ności ze Stanami Zjednoczonymi uka­
zują się jej wierze naiwnej w spon­
taniczność przyjaźni frank o-am ery kań 
skiej, jako przekroczenie praw natu­
ry. Pierwsze incydenty przeszły niepo 
strzeżenie: dyskusja o długach oży­
wiła je. Francja przeżyła wtedy w 
pewnym skrócie długi szereg swoich 
rozczarowań: bezpożyteczność ofiar 
z jej strony jak i jej aljantów na rzecz 
tez amerykańskich 1919 r.; odrzuce­
nie przez Senat (amerykański) trak­
tatu solidarności; pokój odrębny z 
Niemcami, bez najmniejszego wysiłku 
zestrojenia się uprzedniego z towa­
rzyszami walki; konferencją w Wa­
szyngtonie, tak twardą dla marynarki 
i kolonji francuskich; żądanie udziału 
w korzyściach finansowych traktatu, 
od którego ciężarów uchylano się; 
ostre żądanie zwrotu długu, którego 
pierwotnie ofiarowane warunki o- 
trzymały wskutek zmiany postawy a- 
merykańskiej w 1920 roku cios śmier 
teiny; przesądną ocenę naszych zdol­
ności płatniczych; odmowę udzielenia 
dłużnikowi francuskiemu udogodnień 
w zakresie przekazywania spłat, przy 
znanych dłużnikowi niemieckiemu.

Książkę p. Tardieu'go warto prze­
czytać dla jej wstępu, którym jest 
pierwszy rozdział zatytułowany Kon­
trasty. Poszczególne ustępy tego 
świetnego rozdziału noszą kolejno na 
główki: Omyłka Fundamentalna, Dwa 
Ludy, Dwie Demokracje, Dwa Tem­
peramenty, Na początku drugie­
go ustępu autor formuje proste, pod­
stawowe twierdzenie:

— Lud każdy jest posłuszny wła­
snemu prawu formującemu narodo­
wość. Jego fizyczna konstytucja, sens 
jego życia moralnego, istota jego kon 
cepcji zbiorowych, rytm jego wzrostu, 
skala jego wydajności, rysują jego fi- 
zjonomję. Pod każdym z tych wzglę­
dów nie znajdziemy na świecie ana- 
logji ze Stanami Zjednoczonemu Jeśli 
szukać ich antytezy, dostarczy jej 
Francja.

O stosunku obu krajów mówi w 
pierwszym ustępie rzeczy głębokie, 
wysoce pouczające:

— Te dwa kraje (Francja i Stany 
Zjednoczone), połączone sympatją, ni­
gdy ze sobą nie współpracowały bez 
zaznania natychmiast rozdziałów 1 we 
wszelkich innych okolicznościach 
sam brak kontaktu tłómaczył brak 
nieporozumień. Dodaję, że krótkie o- 
kresy kooperacji politycznej, mniej 
niż dziesięć lat na sto czterdzieści, 
nie były kierowane prawami senty­
mentów, lecz prawami interesu i że, 
gdy wyczerpał się interes, sentymen­
tu nie starczyło dla utrzymania współ 
działania.

Nie dość na tern: autor przytacza 
takie powiedzenie Posła Francuskiego 
w Stanach Zjednoczonych Adeta, z 
końca XVIII-go stulecia:

—• P, Jefferson jest Amerykaninem 
i jako taki nie może być dla nas przy­
jacielem szczerym bo Amerykanin 
jest urodzonym wrogiem wszelkich 
ludów europejskich.

Niektóre powiedzenia Tardieu są 
klasyczne, oświetlają zagadnienie a- 
merykańskie jak błyskawice, godne 
zaiste francuskiego intelektu. Są dla

nas dzisiaj bardziej pouczające niż 
kiedykolwiek, bo zaczęliśmy koope­
rację amerykańsko-polską bez znajo­
mości dostatecznej tamtego środowiska.

Społeczeństwo amerykańskie ce­
chuje uderzająca wciąż jeszcze pier- 
wotność i tu szukać należy funda­
mentalnych różnic z jakiemkolwiek 
bądź społeczeństwem europejskiem. 
Prędzej się też zorientujemy w spo­
łeczeństwie amerykańskiem, obraca­
jąc się w świecie kategorji biologji 
społecznej, niźli operując kategoria­
mi psychologii społecznej.

Niepodobna nie doceniać olbrzy­
miego wysiłku duchowego, włożone­
go przez Amerykę w nadanie pew­
nej formacji intelektualnej i pewne­
go oblicza tamtejszemu środowisku, 
nieustannie odnawianemu przez tak 
różne przychodźtwo, jak to, które na 
pływało potężną falą miljonowych za 
stępów aż do progu wielkiej wojny. 
Chodziło tu jednak raczej zawsze o 
rozwinięcie zbiorowości, aniżeli o u- 
formowanie człowieka. Cały system 
szkolny, podobnie jak sztuka, filozo- 
fja, miały na oku raczej interes kraju 
jako całości, aniżeli wartość jednostki.

Jednostce daruje się chętniej jej po 
wierzchowność, zadowala się w zu­
pełności jej taniemi zasadami moral- 
nemi:

— Amerykanin, mówi p. Tardieu, 
mało sobie zadaje trudu w zgłębianiu 
rzeczy nieuchwytnych. Niecierpliwi 
go wszelki opór. Chce coś osiągnąć, 
albo przerywa wysiłek. Obojętny na 
rzecz skończoną, da się łatwo po­
ciągać funkcji wykonywania. Czego 
nie zna, to potępia. Przecina cudze 
sprawy z bezprzykładną swobodą. Do 
dyskusji chętnie wnosi ducha proro­
czego, z którego my, w starych na­
szych krajach, dawno jesteśmy wy­
leczeni i który drażni nasz zmysł kry 
tyczny.

Cóż, po takiej charakterystyce, mo 
żna przytoczyć, jako podstawowy bo­
dziec tego ruchu i rozpędu, którego 
Amerykanie są lakiem uosobieniem? 
Co wydało ich historję, z której są 
tak dumni? Co wypełnia rozwój ich 
cywilizacji, o którym znana spółka 
pisarska małżeństwa Beard, przed 
kilku miesiącami, potrafiła wydać zdu 
miewające, bardzo ciekawe dzieło p. 
t. The Rise of American Civilization 
(Wzrost Cywilizacji Amerykańskiej).

Musimy powrócić raz jeszcze do prze 
nikliwych określeń Andrzeja Tardieu:

— Cała historją Nowego Świata, od 
Kolumba aż do pochodu na Zachód, 
jest historją ekonomiczną.

Dopiero dzisiaj można postawić ta­
kie twierdzenie z całą pewnością dla­
tego, że typ Amerykanina doszedł do 
piero w naszym okresie do pełnego 
swego wyrazu, po wielkiej próbie 
wojny światowej i jej następstw. For 
mowało go parę wieków, a dopływ 
wciąż nowy świeżego materjału ludz­
kiego z Europy nie zmieniał w niczem 
jego rysów podstawowych i raczej 
stopniowo je uwypuklał, bo różne 
kraje europejskie wysyłały do Sta­
nów Zjednoczonych, zwłaszcza od po 
łowy 19-go wieku, ludzi o prawie jed­
nostajnym ciężarze gatunkowym i bar 
dzo jednostronnych walorach: potęż­
nej sile woli, to prawda, dalej energji 
niespożytej, przedsiębiorczości nieo­
graniczonej, ale ciągnących do przy­
gód, które miały im dać jedno na no­
wym lądzie: karjerę materjalną. To 
już nie byli pionierzy okresów po­
przednich, ożywieni jednak pewnymi 
ideałami. Ideałami tej miary, że na­
tchnęły przed blisko stuleciem zna­
komitego Tocqueville'a do napisania 
swego dzieła La Démocratie en Amé­
rique a przed trzydziestu kilku od­
blaski ich były jeszcze tak silne, że 
zrodziły znaną monografię Bryce‘a 

The American Commonwealth.
Nie trzeba zapominać, że w okre­

sie od roku 1840 do 1880 wylądowało 
w Stanach Zjednoczonych 10 miljo- 
nów przybyszów innych krajów, zaś 
w okresie od 1880 do 1914 dalsze 22 
miljony, z tego (w obu okresach) dzie 
więć dziesiątych z Europy. Przytem 
pierwotny żywioł anglosaski, zwła­
szcza w drugim okresie, coraz to wy­
datniej był zastępowany przez dopływ 
z krajów łacińskich i słowiańskich, 
które w końcu Stanom Zjednoczonym 
dawały już 80 proc, imigracji, jak 
stwierdza A. Siegfried, w książce Les 
Etats-Unis d‘Aujourd'hui, Paris 1927, 
str. 6.

Ta wielobarwna mieszanina etni­
czna, rasowa i obyczajowa, o całej 
drabinie pojęć i aspiracji kultural­
nych, nie dając się tak łatwo asymi- 
lować, jakby tego pragnęła polityka 
amerykańska, nie wytrąca jednak tej 
polityki z przyjętej dawno lingi, nie 
pozbawia jej jednolitości i siły. Po­
chodzi to stąd, że polityką Stanów 
Zjednoczonych rządzą jednostronnie 
interesy gospodarcze, a inne sprawy 
są tam na drugim i dziesiątym pla­
nie. I nie jest to wcale odbicie jakiejś 
doktryny materjalizmu dziejowego, bo 
Amerykanin ma wprawdzie często na 
ustach frazesy oderwane i nawet 
prawdy ewangeliczne, ale to tylko 
dla rpzrywki; filozofować nie lubi po- 
zatem wogóle; ma się zresztą za u- 
rodzonego moralizatora społecznego, 
w stosunku do Europy w szczególno­
ści; ale prawdziwie głębokie zainte­
resowanie okazuje jedynie byzneso- 
wi. To cementuje społeczeństwo pół- 
nocno-amerykańskie niesłychanie sil 
nie, poddając je poprostu pod wszech­
władzę kapitału. To ujednostajnia je 
też do tego stopnia, że o porównywa­
niu go z bogatem w barwy jakiemkol­
wiek społeczeństwem europejskiem 
niema mowy. Ma też, wbrew temu 
co się mówi, nader skąpe możliwo­
ści rozwojowe. To są konsekwencje 
jego historji.

Walka o byt przeobraziła się tam 
w niczem nieokiełznaną pogoń za 
powodzeniem materjalnem, a zasada, 
głęboko wrażone w wyobraźnię mas, 
że każdy może zostać wszystkiem, 
bez względu na początkowe przygo­
towanie, zaciera wiele skrupułów i 
rodząc bezmierny egoizm, nie daje 
rozwinąć się zmysłowi społecznemu, 
na którym opierają się jednak kultu­
ra Starego Świata i głębsze walory de 
mokracji.

Przypatrując się współczesnemu u- 
kładowi sił i stosunkom dzisiejszym 
w Stanach Zjednoczonych, trudno po 
jąć złudzenia Tocqueville'a, jego en­
tuzjazm. Zresztą i dzisiaj nie należy 
przypuszczać, by Stany Zjednoczone 
stanowiły pewną zakończoną całość 
historyczną, o osobowości utrwalonej. 
W rozmowach słyszałem niejednokro 
tnfe, gdy starałem się dotrzeć do se­
dna, ustalić sobie tło dla zrozumienia 
uderzających zjawisk spółczesnych, 
że Stany Zjednoczone stanowią jesz­
cze tak nieustaloną zbiorowość, że 
się tam przecie jeszcze wszystko do­
piero tworzy i t. p. wymijające ogólniki.

Jest to więc kraj o obliczu zagad­
kowym, o którym trudno jeszcze po­
wiedzieć, co - stanowi jego głębszą 
strukturę wewnętrzną. Pragnąc się z 
nim porozumieć, stajemy, podobnie 
jak Tardieu... Devant 1‘ObstacIe, wo­
bec niewytłómaczonej przeszkody.

Uderza, zastanawia, ani na chwi­
lę nie pozwala zapominać o sobie je­
dno: sto dwadzieścia mil jonów lu­
dzi, dzierżących w dłoniach najwięk­
szą potęgę finansową świata, a co za 
tern idzie dzisiaj, skupiających w swo 
jem ręku wzrastające wpływy poli­
tyczne. Jan Lutosławski

TOWAR 9 PO!ĄDZ

Wczoraj, dnia 13-go b. m., na giełdzie 
akcyjnej nastąpiło wskutek realizacji o- 
cbfeienie. Obroty zmniejszyły się. Nieco 
bardziej interesowano się jedynie Stara­
chowicami, Ostrowieckiemi i Bankiem Pol- 
stkim. W grapie (pożyczek państwowych 
podniosła się 5 proc- Pożyczka Kolejowa 
z 61.00 na 61.50, natomiast 5 proc. Prem­
iowa DoiarOwa i 5 proc, Konwersyjna nie­
znacznie się obniżyły. Listy zastawne mia­
ły tendencję słabszą. Między innfmi spadły 
4 i pół proc, listy zastawne-ziemskie z 58.50 
na 57.75, a 8 proc, miejskie z 82.00 na 81.50.

PAPIERY LOKACYJNE
5 proc. Państwowa Pożyczka Premijowa 

dolarowa. 62.75-62.85, 5 proc. Konwersyjna
66.75, 10 proc. Pożyczka Kolejowa 102.00
(zł. 175.44), 5 proc. Pożyczka Kolejowa kon 
wersyjna 61.50-61.00, 8 proc. L, Z. Banku 
Gospodarstwa krajowego 92.00 (zł. 159-96), 
8 proc. L. Z. Banku Rolnego 93.00 (zł. 
159.96), 8 proc. L, Z. Ziemskie zlotowe
83.00, 4 i pół proc. L. Z. Ziemskie 58.25-
57.75, 5 proc. L. Z. m- Warszawy 65.75-
65.25, 4 i pół proc. L. Z, m. Warszawy
62.50, 8 proc. L, Z. m. Warszawy 81.75-
81.50, 10 proc. m. S’edlec 84.50 8 proc, 
obligacje komunalne Banku Gospodarstwa 
Krajowego 92-50-92.00 (zł. 158.24-159.96).

NOTOWANIA AKCYJ
Bank Efeykontowy 133.00-134.00, Bank 

Handlowy 123.00, Bank Polski 164.00-163.35
163.50, Baník Zachodni 33.00-34.00, Bank 
Związku Spółek Zarobkowych 94.00.93.50-
93.75. Grodzisk 33.00, Gródek (elektr. po­
morska) 13.00 Częsłócice 71.25 Warsz. 
Tow. Fabr. Cukru 78.50, Lilpop 41.75-42-25, 
Modrzejów 46.00-45.75, Ostrowieckie 85,00. 
Parowozy 37.00, Rudzki 50.001, Zawiercie 
32.00, Borkowski 19.00.

W popołudniowych obrotach pozagiełdo­
wych notowano: Bank Polski 163.25 (na 
ul imo 164,50) Starachowice 65.25 (na ul­
timo 66.)). Rudzki 50.00, Modrzejów 45.50, 
Liłpopy 42.00. Cukier 78-50, Węgier 106.00, 
Żyrardów 16.50,

NOTOWANIA WALUT
Na wczorajszej giełdzie walut notowano 

dewizy na New-Yönk 8.90 Bank Polski pła 
cił za dewizy 8.88, za dolary 8.86 i pół- 
8.86. Transakcje kablem na New-York ro­
biono na 8.91.65. Przy zamianie gotówki 
na kabel dopłacano ponad 3, przy zamia­
nie czeków na kabel blisko 1 i trzy czwar 
te promille- W grupię dewiz europejskich 
podniósł się Londyn z 43.46 na. 43.48, Paryt 
z 35.05 na 35.07. Medjolan z 47.18 na 47.21, 
natomiast Wiedeń spadł z 125.73 na 125.55. 
TranzakciO dewizą na Gdańsk przeprowa­
dzano między bankami na 173.85, a na Ber 
lin na 212.30-212.35. Czerwcńce sowieckie 
w obrotach prywatnych 3.60 doi. w płace­
niu. Na rynku prywatnym notowano dola-, 
ry 8.88 i pół. Zanotowano: ftranzakcje, 
sprzedaż, kupno): Holandia 359-52 i pół- 
360.42 i pół-358.62 i pół, Londyn 43.49-, 
43.48 43.60-43.36, Nowy Jork 8.90-8 92- 
8.88, Paryż 35.07-^5.16-34 989, Praga 26.41
1 nół-26 48-26 35. Szwa parta 171.79-172,22- 
171.36. Włochy 47.21-47.33.47-09, Wiedeń 
125.55-125,86-125.24.

CENA ZŁOTA .
Za ruble złote ipłacono 4.67 i pół-4.68. 

Gram czystego złota wynosił nadal 5,9244.

CENY ZBOŻA
WAjRSZAWA, 13.1. Pszenica pomorska 

742 g-1 (126) 51.75, pomorska 764 g-*l (130) 
53.00, żyto kongresowe 681 g-1 [116) 39.80, 
kongresowe 705 g-J (120) 41.25, .ęczmień 
kongresowy 661 g_l (112) 42.00, wyka p*g. 
próby 32.75, mąka żytnia pg. próby 65 proc. 
56 00, 56.00, otręby żytnie 26.40-26.00, o- 
wies 37.00-38.00, mąka pszenna, warszaw­
ska, łuibelska i kresowa 4/0 A. 82.00-85.00, 
mąka pszenna 4/0 74-00-77.00, otręby pszen 
ne 28,75, otręby pszenne 28.75. Ceny onjea 
tacyjne rozumieją się za 100 kig, parytet 
wagon Warszawa, Usposobienie spokojne. 
Obroty małe.

NOWY JORK, 13.1. Pszenica Manitoba 
161 i jedna ósma, pszenica Redsommer nr.
2 150 i siedem ósmych, Hartsommer nr. 2 
144 i trzy ósme, kukurydza nowa 101 i pół, 
żyto nr. 2 121, jęczmień Mailing 101, mą­
ka 6.50-6.75.

CHICAGO, 13-1, Pszenica na lipiec 125 
i trzy czwarte, marzec 128 i siedem ósmych, 
ma?129 i siedem ósmych, kukurydza na li­
piec 93 i pięć ósmych, marzec 89 i trzy 
ósme, maj 92 i jedna ósma, owies na li­
piec 52 i siedem ósmych, marzec 54 i je­
dna czwarta', maj 55 i trzy ósme, żyto na 
lapiec 104, marzec 108 i jedna ó&wa, maj 
103 i pół, owies biały 57, jęczmień Mai­
ling 87-96.

Nie chcę bynajmniej tym nagłów­
kiem robić Ameryce reklamy, Amery­
ka robi jej sobie sama dosyć, u sie­
bie zarówno, jak w Europie. Pragnę 
jednak zwrócić uwagę na Amerykę, 
po niedawnym paromiesięcznym po­
bycie w Stanach Zjednoczonych, pod 
nieco nowym kątem widzenia.

Używając nazwy Ameryka, mam 
na myśli Słany Zjednoczone Amery­
ki Północnej, jak to zwykle jest w u- 
życiu. Pozostałe kraje tamtej pół­
kuli mają wszak własne nazwy. Że 
jednak Stany Zjednoczone Am. Półn. 
zagarnęły sobie poniekąd nazwę A- 
meryki, właściwą historycznie dla ca­
łego Nowego Kontynentu, to się da 
wytłómaczyć ich pierwszorzędną po­
zycją na tym kontynencie, ekonomi­
czną przedewszystkiem organizacją, 
a co za tern idzie, niezaprzeczoną po­
tęgą polityczną. Ta ostałnia nie jest 
przez żaden kraj obu geograficznych 
Ameryk kwestionowana; jest faktem, 
bijącym coraz więcej w oczy cały 
świat, i Stany Zjednoczone mogą sna­
dnie mówić o sobie: Ameryka, to my!

Utarło się, od dawna, odpowiadać 
Amerykaninowi, pytającemu Europej­
czyka; Jak się Panu podoba Ame­
ryka?, stereotypowem: Is wonderful, 
jest cudowna, zadziwiająca. Pytanie 
padało automatycznie. Bo wszystko 
się w tym zadziwiającym kraju dzieje 
automatycznie. Bardzo często zada­
wano je już na dokach wielkich linij 
okrętowych w Nowym Jorku, kiedy 
przybysz zauważył był jedynie histo­
ryczną statuę wolności u wejścia przy 
stání i rząd drapaczy Brodwa'y w dy­
mach Brooklynu.

Is wonderful słyszy się dzisiaj ja­
koś rzadziej. A przynajmniej ta reak­
cja nie następuje tak natychmiasto­
wo, jak ion po uderzeniu klawisza. 
Amerykanin chmurzy się:

— Co sobie myśli ta Europa? O- 
śmiela się zastanawiać, czy ma wy­
razić zachwyt nami...

Otóż istotnie, ośmiela się zastana­
wiać.

Jeśli nawet odpowiada jeszcze: is 
wonderful, czyni to często po chwili 
refleksji, która Amerykan nie powin­
na drażnić zaiste, lecz raczej z kolei 
zastanowić.

Ameryka dzisiejsza jest dziwna. To 
co w niej było, jeszcze na krótko 
przed wojną, zadziwiające, dla nie­
jednego gościa z Europy zachwyca­
jące i nawet cudowne, to zaczyna nu­
żyć. Szereg cech materialnych i mo­
ralnych wykazuje jednostajnie po­
tworne rozmiary i jest dla psychiki eu 
ropejskiej niestrawny. A jest dziw­
na Ameryka dlatego, że tak trudno 
się z nią porozumieć.

André Tardieu, znany francuski po­
lityk, w obecnym Gabinecie Poinca- 
ré'go Minister Pracy, który w ro­
ku 1917, w miesiąc po deklara­
cji Stanów Zjednoczonych co do u- 
działu w wojnie, przybył do Wa­
szyngtonu celem współdziałania z wła 
dzami półn.-amerykańskiemi w dzie­
le przygotowania i usprawnienia ar- 
mji amerykańskiej, ogłosił rok temu 
sławną dzisiaj książkę, pod wiele-mó- 
wiącym nagłówkiem Devant 1'Obsta­
cie. Szkicuje w niej dzieje stosunku 
Francji z Ameryką, szukając, darem­
nie zresztą, wytłumaczenia trudności 
nieprzezwyciężonych, jakie nastręcza 
zrozumienie się ze Stanami Zjednoczo 
nemi. Autor nie traci nadziei. Ale 
czytelnik traci ją zupełnie. I nawet 
pyta w duchu, po-co było pisać tę 
zastanawiającą książkę... w tei formie?

Autor na paruset stronnicach opo­
wiada szczegółowo przebieg rokowań 
z Ameryką o udział w wojnie, opisu- 
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BEZROBOTNE
—- Jednak pobłażliwość — przerwał znów Tolo.
— Dobrotliwość — stanowczo orzekł Orycz — znamio- 

nuj'e umysł wyższy. Rozumieć, wybaczyć Î nie przestać kochać
— Dobrotliwość niekiedy z lenistwa pochodzi — odez­

wała się Zofja.
__ Przyznaję — potwierdził Stefan. Lecz niższą jest — 

gatunkowo. Ja mówię...
— Czekałem — syknął Romowicz. Dość. Muszę wypo­

wiedzieć obronę. Zarzut ciężki. Otóż znam was, moje panie: 
jesteście złośliwe i ciekawe. Namiętnie lubicie moje krytyki, 
których używam na przynętę. Kto tego nie rozumie dowodzi 
złej woli. Bajki dzieciom opowiadają, ażeby je zabawiać; nikt 
nie zamierza straszyć.

— Tymczasem znamy złe skutki rozbudzania młodziut­
kiej wyobraźni — streściła Żbicka. Piastunkę, szafującą nad- 
piŁyrodzonemi bajdami, uważamy za nieodpowiednią. Czło­
wieka, w pańskim typie, nazywamy...

— Żmija! — gwizdnął. Tak, oczywiście. Romowicz opo­
wiada o swoich i cudzych grzechach; Romowicz wymienia naz­
wiska; Romowicz zdobywa i porzuca.

— Romowicz chwali się i przesadza — syknął Tolo.
— Czy mnie prosiłeś nato, ażeby mi mówić przykre rzeczy?
— Broń Boże!
— Sądzę — uśmiechnęła się promiennie Jul ja — że mię­

dzy przyjaciółmi wolno sobie mówić prawdę?
— Byle nie przykrą.

-— Oczywiście. Lecz są drażliwe sprawy, których przy 

jedzeniu poruszać nie należy. Przepraszam. Pan Wiktor pra­
cuje sumiennie na tytuł wroga kobiet, widocznie niechcący. 
Przestrzega pana. Nie miłe to? Przypuśćmy, żem o tern nie 
mówiła. Pan się nie obroni.

— Przeciwnie. Mam wspaniały argument: zamierzam się 
żenić!

— Z kim?
— Tajemnica narazie — szepnął, spuściwszy oczy.
Jarzębska mocno poczerwieniała.

ROZDZIAŁ VI.
1 listopada.

Nigdy nie przypuszczałam, że moja egzystencja tak się 
dobrze w Warszawie ułoży. Zawar1iśmy cichy pakt z Tolem 
o wzajemnej nieagresji, Jesteśmy względem siebie uprzejmi, 
złe humory ukrywamy starannie. Ja mam zamożnego męża, 
on ładną i pogodną żonę. Rozmawiamy o rzeczach obojęt­
nych. Jeśli wypadkiem wyczuwamy możność ostrzejszego 
sprzeciwu, cofamy się niezwłocznie.

Uważam to za ideał nowoczesnej małżeńskiej kurtuazji. 
Wpływu na Tola wywierać nie mogę i nie chcę. Twardy .to, 
wyrobiony człowiek, wiedzący, czego pragnie. Celem zaś 
jego użycie. Dwa domy są mu konieczne, jako dwa punkty 
oparcia przy rozrywkach, którym przygody dodają jaskra­
wszej barwy.

Po moich ciężkich przejściach uważam, żem zasłużyła 
na spokój. Zamykam tedy oczy! Nie chcę, nie chcę wiedzieć! 
Dom mój jest ładny, dostatni, wygodny. Wolno mi w nim 
przyjmować kogo zapragnę: nikt nie śledzi moich uczynków. 
Jeżdżę, bywam lub siedzę u siebie. Cóż to za słodkie słowo! 
Zresztą najäepszem lekarstwem na bezpodstawną tęsknotę 
było, po wsze czasy, spozieranie na gorzej sytuowane osoby. 

Moją pociechą jest ta nieszczęśliwa Zosia. Bezsprzecznie ro­
zumna, praktycznie niczego nie umie z siebie wydębić. Ten 
jej flirt z Romowiczem ośmiesza ją i niepotrzebne powoduje 
komentarze. Nawet tak życzliwy człowiek, jak Orycz, wzru­
sza ramionami. Podobno Jarzębski powrócił; bają o .lepszym, 
stanie jego finansów. Możeby to małżeństwo jakoś się sklei­
ło? Tymczasem fama opluje ją. Są mężczyźni, z którymi kon­
taktu należy unikać. Takim plugawym typem jest Romo­
wicz, puszczający w kurs uwłaczające dykteryjki o swoich 
flirtowych partnerkach. Miłość własna tego trutnia wysila 
się na tworzenie pozorów i, choć ludzie wiedzą, że najmoc­
niej przesadza, idą mu na rękę, zwąc go kompromitującym. 
Romowicz został operetkowym donżuanem: Operetkowość 
z czasem odpadła i dziś jest, donżuanem tout court

Częste obcowanie z artystą podniosło mnie duchowo. 
Posądzam Romowicza o rozpowszechnianie złośliwości na 
temat wizyt Stefana u mnie. Choć mnie to gniewa, nie zmie­
nię postępowania. Przeciętny matoł, poziome bydle wszakci 
nie jest w stanie pojąć uroku serdecznej przyjaźni, właśnie 
bez żądań à outrance, pomiędzy ludźmi, którzy tworzyćby 
mogli dobraną parę kochanków. Nie amitié amoureuse, lecz 
amitié admírative. Zachwyt wzajemny, możliwie bezkrytycz­
ny, zaistnieć może jedynie w takim wypadku. Erotyczna nu­
ta brzmi pianisimo, niby cudny wtór ukrytej lutni. Ponęty 
fizyczne radują oko. Umysł, elastyczniejszy, działa spraw­
nie). Wiem, że on mnie nie wyszydzi, zrozumie i odwrotnie: 
Co pojmie niewiasta, tego żaden nie uchwyci przyjaciel. Ta­
ka koncepcja stosunku wyrasta u mężczyzny na podłożu po­
ciągu zmysłowego, ozdobiona wspomnieniami synowskiemu 
braterskiemi. Kobieta wyczuwa opiekę moralną, zdobywa 
kierownika, niejako duchowo fizycznego imprésario.

(D. c. n.J.
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NADZIEJA ŁADU W CHINACH Z KRAJU

Po stłumieniu powstania bolszewic­
kiego w Kantonie, oo zamknięciu so­
wieckich konsulatów w Szanghaju i 
innych miastach południowych Chin i 
w związku z temi zdarzeniami, wia­
domość najnowsza, że Cziang-Kai- 
Szek udał się z Szanghaju do Nanki- 
nu, aby tam zaprowadzić Centralny 
Rząd Nacjonalistyczny i że skład te­
go rządu jest już ogłoszony, robi wra­
żenie budzących się nadziei, iż wresz­
cie w Chinach ład zapanuje, zwła­
szcza, iż Czang-Tso-Lin objawił już 
wyraźnie chęci porozumienia się z 
Południem. W tym rządzie sam 
Cziang objął stanowisko naczelnego 
wodza, Ministrem Spraw Zagranicz­
nych został dr. Wu, który natych­
miast otrzymał polecenie udania się 
do Waszyngtonu, celem rokowań o 
traktat chińsko-amerykański, jego zaś 
zastępca miałby być Kwo-Taj^Czi, Mi 
nistrem Skarbu Sung, zaś Minister­
stwo Odbudowy objął Sun-Fo, syn 
zmarłego twórcy Republiki Chińskiej, 
Sun-Jat-Sena.

Nazwiska to zatem poważne, które 
re podnoszą znaczenie tego, jakby 
się zdawało, skupienia sił nacjonali­
stycznych. I byłoby tak rzeczywiście, 
gdýby nie okoliczności zakulisowe. 
Oto przedewszystkiem Cziang-Kai- 
Szek mianował gabinet pośpiesznie, 
tuż przed zebraniem się Centralnego 
Komitetu Wykonawczego stronni­
ctwa, ażelby go zaskoczyć, a przytem 
najwybitniejsi członkowie Rządu, Wu 
i Sun, są przeciwnikami Czianga, nie 
pochwalają jego polityki i ucieczki 
do Japonji , a potem powrotu stamtąd 
i nie wiadomo jeszcze czy ofiarowa­
ne godności przyjmą. Pozatem cią­
głą groźbą dla Czianga są jenerało- 
wie z Kwangsi, którzy byli powodem 
jego wycieczki japońskiej i których 
on teraz stara się sparaliżować, opła­
cając przeciwnych im jenerałów, 
■wreszcie kulę u nogi Czianga stano­
wią komuniści, którzy wcale jeszcze 
nie zostali wytępieni, a którzy wła­
śnie teraz, korzystając z jego udania 
się do Nankinu, postanowili spróbo­
wać powstania w Szanghaju, ale ich 
zamiar zawczasu odkryto i stłumiono.

Jeżeli więc dodamy, że Kanton, ko­
lebka nacjonalizmu chińskiego, ode­
brany został wprawdzie komunistom, 
ale znajduje się w ręku Li Czai Suna, 
wcale nie zwolennika Czianga, to 
pogodny obraz utworzenia nowego 
rządu zmienia się niemal na ponury, 
®ia zapowiedź dalszych rozdwojeń i 
Walk.

A jednak położenie nie jest tak bez 
^dziejne. Już niedawno zwróciliśmy 
Wagę na zdumiewający fakt, że mi- 
1110 wojny domowej, chiński handel 
^agraniczny nie tylko nie zmalał, ale 
jeszcze podniósł się trochę, tutaj zaś 
musimy zaznaczyć, że wszyscy po- 
wasnieni j walczący ze sobą wodzo­
wie chińscy w polityce zewnętrznej 
wykazują prawie niepokojącą jedno­
litość.

O tem właśnie, jeszcze w r. 1926, 
taki znawca spraw chińskich, jak a- 
^cr y kański profesor Harold Quigs-

ley, pisał w rozprawie The Passing 
of Peking:

—* Pomimo swej stałej słabości, 
jako wojskowego mocarstwa, mimo 
rozterki i braku politycznej moralno­
ści, Chiny dzisiejsze wytwoizyły wła­
sną politykę zagraniczną, a ich polity 
ka zwraca zasłużoną uwagę.

Skąd się to bierze nietrudno zro­
zumieć. Jeżeli bowiem Chińczyk, tak 
wykształcony, jak Wellington Koo, 
były pekiński minister spraw zagra­
nicznych i delegat genewski, w swoim 
szkicu historycznym p. t. Od Cesar­
stwa do Republiki, Krytyczny • Okres 
Chińskiej Historji, podziela bezmier­
ną pychę lada kulisa chińskiego, po­
wiadając o Chinach, że jest to mocar­
stwo, które nie wiele setek lat temu 
rozciągało się od Oceanu Spokojnego 
na Wschodzie, prawie że do... Kanału 
La Manche na Zachodzie, to, po o- 
trząśnięniu się ze śmiechu nad tem 
pyszałkowatem oświadczeniem, musi 
się stwierdzić, że ono dowodzi tylko, 
jak głęboko jest zakorzeniona jednoli­
ta tradycja narodowa w Chinach, któ 
ra każdemu Chińczykowi, na jakiem- 
kolwiek stanowisku i w jakiejkolwiek 
zależności, wkłada w ręce zawsze jed 
ną i tęsamą politykę.

Kto zatem jest powodem, że ten 
zmysł narodowy nie wydał ładu, lecz 
tylko rozterki? Tuchuni, którzy roz­
pętali wojnę domową!... Tak by się 
zdawało,istotnie. Ale wspomniany już 
Quingsley zaznaczył, że wojny domo­
we nie są charakterystyką Chin. Są 
znienawidzone przez dostojne klasy, 
przez uczonych, farmerów, kupców, 
przez zrozpaczonego kulisa, który nie 
wie nigdy kto i kiedy wpakuje go w 
uniform, a nawet przez samych tu- 
chunów, pomiędzy którymi są ludzie, 
noszący się z zamiarem zupełnego po­
rzucenia polityki.

Gdyby każdy łuchun był bezpiecz­
ny u siebie, to byłby nawet czynni­
kiem porządku. Ale powstała tenden­
cja do tworzenia klik i w klikach klik 
i t. d. w nieskończoność. Te kliki zaś 
są wyrazem walki o centralne władze, 
o Pekin i wyrazem wzajemnego pod­
kopywania się pomiędzy rywalami. 
Dlatego więc prof. Quingsley powia­
da, że lepiej było dla Chin obejść się 
zupełnie bez Pekinu, bez jego bezsil­
nego rządu, bo wtedy prowincja były­
by mniej narażone na walki domowe, 
boby nie było podniety zdobycia wpły 
wów na Pekin.

Tu więc dopiero otwiera się na­
dzieja, może dalsza, ale pewniejsza, 
że przecież kiedyś nastanie pokój w 
Chinach. Jeżeli tuchunowie porozu­
mieją się ze sobą i. zapewnią sobie wza 
jemnie bezpieczeństwo w swbich pro­
wincjach, ustanie powód do wojny 
domowej, a w spokoju pozornie roz­
darte na części, Chiny wytworzą z 
czasem myśl państwową, bez potrze­
by jakiegoś dyktatora, o ile natural­
nie tymczasem wypadki nie wyrosną 
ponad głowy powaśnionych i nie u- 
topią wszystkich w jakiemś wielkiem 
załamaniu się ogólnem.

Wojciech Dąbrowski

WIADOMOŚCI ZE ŚWIATA
11-ej min. 01, była ona nieprzytomna z prze­
rażenia i krzyczała rozpaczliwie. Musiały ją 
prowadzić dwie dozor izynie więzienne, gdyż 
w każdej chwili mogła runąć na podłogę. 
Gray szedł bardzo spokojnie, bez żadnej 
pomocy do krzesła elektrycznego.

Policji berlińskiej udało się schwytać prze 
wódcę bandy złodziejskiej, szofera Uckerta, 
który poszukiwany był już od półtora ro­
ku. Uckert, objeżdżając prowincję własnym 
samochodem, dokonywał wraz z wspólni­
kami napadów rabunkowych, przeważnie na 
poczty, banki i fabryki.

Jak donoszą wydawane przez Kiereń- 
skego w Paryżu Dni, głośny zabójca Raspu­
tina ks. Jussupow został wydalony z granic 
Francji za popełnienie przestępstwa na tle 
seksualnem. Ojciec ofiary przyzwyczajeń 
Jussupowa, jeden z wybitnych polityków 
francuskich, chcąc unidenąć skandalu, wyto­
czył proces sądowy i zwrócił się równocze­
śnie do Rządu Francuskiego z żądaniem 
"wydalenia Jussupowa z grania Francji.

Na dziedzińcu ■^więzienia w Ploetzensee 
pod Berlinem nastąpiło wczoraj o godz. 7-ej

40 stracenie Boetthera, który dopuścił 
sbj ?? zboczenia seksualnego morderstwo 
hrabiny Lambsdorf i małoletniej Senty Eck,

Z Paryża donoszą: Burmistrz miasta Strass 
burga p. Peynotes został na ulicy w biały 
dzień «policzkowany przez młodego robot­
nika, którego natychmiast po dokonaniu 
czynu zdołano schwy tać. Robotnik ten oświad 
czył, żc p. Peyrotes wie, za co otrzymał po 
liczek. Sprawa ta jest niewyjaśniona, przy­
puszczają jednalc, że tłem zajścia jest a- 
gitacja komunistyczna.'

Z Denver donoszą: Według doniesień z 
Waldenburga, został tam wprowadzony pew 
nego rodzaju stan oblężenia w następstwie 
starcia pomiędzy policją w strajkującymi 
górnikami. 700 górników, przedefilowawszy 
przez ulice miasta, udało ®ię do głównej 
siedziby związku robotniczego, gdzie byli o- 
blegani. przez policję. W związku z tem do­
szło między górnikami a policją do walki, 
która trwała godzinę. Wbrew poprzednim 
wiadomościom, zabity został tylko jeden ze 
strajkujących, kilku zaś odniosło rany.

dąZwT ^^eine Zeitung donosi z Bu- 
wym odbyta ? ?^e powiato-

wczoraj rozprawa o obrazę
• Pilskiemu śpiewakowi Jano-

, . a koń™" ł Oskarżycielem był przedsię- 
p K*epuT dr K°la-

Jak donosi Cor,riere d'Italia z Jerozolimy, 
schizmatycy greccy medopuécili, zarówno w 
sw^to Bożego Narodzenia. jak Trzech Kró­
li, katolickich duchownych do odprawienia 
nabożeństwa nad Żłobkiem Chrystusowym w 
Betleem, przyczem wyrzucili gwałtem księ­
ży katolickich z groty, i przerwali nabożeń­
stwo katolickie. W święto Trzech Króli do­
szło do tego, że dwaj franciszkanie włoscy 
’ jeden portugalski zostali przez schizma ty­
ków zbici aż do krwi. Skutkiem tego, miej­
scowe władze angielskie kazały usprawiedli­
wić się napastnikom greckim. Kotn sulowie 
włoski i hiszpański, w których kompetencji 
??i'djują się sprawy portugalskie, zrobili wła 

przedstawienie rzeczy wobec władz an- 
^Iskich. Katolicy postawili żądanie, aby 
A^lędniono i uznano ich prawo do. odpra- 
p nabożeństwa w świętych miejscach 

a^Myny,

. Indjach angielskich panuje wielkie o- 
yU'Zenie z powodu zamierzonego małżeń-

b. maharadży Indore z amerykańską 
^«'jonerką p. Miller. Władze postanowiły 
Ve wydawać Amerykance wizy wjazdowej 

Indyj. Oburzenie skierowane jest prze- 
dews-ysfkiem przeciwko kobiecie z obcej 
rasy. Maharadża posiada obecnie już dwie 
^°ny, z których młodsza na wieść o zamie- 
Tl2onem trzeciem małżeństwie postanowiła 
popełnić samobójstwo przez zagłodzenie się 
1 rozpoczęła już .głodówkę.

, W związku ze straceniem pani Ruth Sny-
' która wraz z swo'iin przyjacielem’ 

payem zabiła męża swego, aby wziąć po 
ńim asełcurację, donoszą, że skazana prosi- 

aby ją stracono w sukni ślubnej, jednak 
^ząd więzienia prośbie tej odmówił. Sta- 
“J matka Gray a do ostatniej chwili pozo- 
“tawała przy boku syna. Gubernator Smith 

rzucił, również prośbę 6 kobiet, które prag 
y zginąć zamiast pani Sny der. Skazaną 

Posadzono na krześle elektrycznem o godz.

BIŁGORAJ
Zgon zbrodniarza. — We wsi Biszcza 

zmarł wskutek zatrucia tamtejszy mieszka 
nieć 40-letni Aleksander Fedak. Wszczęte 
śledztwo wykazało, iż Fedak otruty został 
przez własną żonę, oraz jej przyjaciela J. 
Czopa. Zaaresztowani sprawcy przyznali 
się do dokonanej zbrodni. Zarówno Feda- 
kowa jak i Czop zostali osadzeni w wię­
zieniu.

CIESZYN
Strzelec na Śląsku. — Aj, Wschodnia do 

nosi: Dziennik Cieszyński podaje wiado­
mość jakoby wszystkie miejscowe organi 
zacje Strzelca na terenie Województwa 
Śliskiego otrzymały od władz przełożo­
nych poufną instrukcję zalecającą oddzia­
łom wpływać na członków Strzelca w 
tym kierunku, by przy wyborach do Sej­
mu i Senatu oddawali swe głosy nie na 
listę rządową, lecz na listę P. P, S. Komen 
danci okręgowi Strzelca wiadomości tej 
zaprzeczyli stanowczo,

GDYNIA
Rugi pruskie. — Właściciel dóbr Kroko­

wo w pow. Morskim p. Krockow-Döring 
wydał w dniu 1-szym b. m. polecenie ter­
minowego usunięcia się robotnikom pol­
skim zatrudnionym w majątkach Łętowice, 
Parszewicze, Koźlinki, Szary Dwór oraz kil 
ku rodzinom w majątku Krokowo. Rodzi 
ny niemieckie ze wszystkich tych mająt­
ków mają być sprowadzone do majątku 
Krokowo. Powodem tych rugów robotników 
polskich i ściągania do jednej miejscowości 
Niemców jest prawdopodobnie zamiar ze­
brania w Krokowie większej ilości dzieci 
niemieckich, celem wytworzenia wymaga­
nej przez ustawę normy dla otwarcia szko. 
ły niemieckiej. Z drugiej strony p. Dörin- 
gówi chodzi o wywarcie nacisku na robot­
ników polskich w związku z wyborami do 
Sejmu i Senatu na terenie, kwestionowa­
nym stale przez Niemców.

HRUBIESZÓW
Kosiarze w urzędzie pocztowym. — Do 

urzędu pocztowo-telegraficznegp w Hru­
bieszowie w nocy 12-go b. m. dostali się 
kasiarze. Znając dokładnie terytorium oraz 
wszystkie wejścia i wyjścia gmachu, do­
brze zabezipieczone, przepiłowali kraty że 
lazne w oknie poczekalni, a następnie wy 
biwszy szyby dostali się do wewnątrz. 
Gospodarka trwała dość długo, splądrowa­
li całe biuro, wreszcie znaleźli małą kaset­
kę żelazną, którą zabrali. W kasetce źnaj- 
dowała się pieczęć (datownik) i karta 
pieniężna. Papierów wartościowych w szu­
fladach nie naruszono, bowiem kasiarze 
nie znali się na ich wartości, W toku do­
chodzenia kasetkę rozbitą znaleziono w po 
bliżu rzeki Huczny. Ogólne straty są nie­
wielkie. Policja wdrożyła w tej sprawie 
dochodzenie,

KATOWICE
Strajki. — W związku z akcją o wpro­

wadzenie 8-godzinnego dnia pracy w hutni 
ctwie, Komisja z Ministerstwa Pracy i Óp. 
Społ. objeżdża poszczególne huty, w celu 
wprowadzenia w życie tego rozporządze­
nia. Komisji tej udało się załagodzić sytua 
cję w hutach Ferrum, Silesia i w hucie Po 
koju w Nowym Bytomiu oraz w hucie 
Faíva i Kunegundzie. Załogi robotnicze 
powróciły w tych zakładach do pracy. 
Równocześnie jednak wybuchł strajk w hu 
cie Biskarcka; strajk trwa do tej chwili. 
Ostatnio również zastrajkowali robotnicy 
w hutach cyknowych w Wełnowcu, w za 
kładach Hohenlohe. Jest nadzieja rychłego 
załagodzenia tych fermentów, j

LUBLIN
W Kuratorium Lubelskiem, — Aj. Wsch, 

donosi: Na stanowiskach w administracji 
szkolnej Kuratorjum Lubelskiego zanoto­
wać należy szereg przesunięć. Stanowisko 
Kuratora w Lublinie objął w dniu 4-tym 
b. m. p. Kaz. Pieradzki, Wizytator Okrę­
gu Lubelskiego p. Koziara przeniesiony zo 
stał do Lwowa, a na jogo miejsce przy­
bywa do Lublina wizytator Okręgu Łódz­
kiego, St. Ugajski, Również do Lwowa prze 
niesioną została referentka szkolnictwa 
średniego p, Zofja Larope, Wreszcie prze 
widziane jest również przeniesienie na in­
ne stanowiska dalszych dwóch wizytato- 
rówfj

LWÓW.
Włamanie« — W czwartek, dnia 12-go 

b. m., nieznani sprawcy dokonali włama­
nia jio fabryki tutek papierosowych Aisa. 
Złodzieje rozpruli kasę ogniotrwałą, nie 
znalazłlszy jednak w niej pieniędzy, po­
łamali w przystępie złości wszystkie biur 
ka, szafy i krzesła, poczem posypawszy 
kasę papryką, celem zatarcia śladów, zbie 
gli.

PIOTRKÓW
Żdrtzenie się potóągów. — Dnia 12-go b. 

m., o godz. 19.30, na st. Piotrków przyjęty 
został na zajęty tor pociąg towarowy, któ 
ry zderzył się z drugim pociągiem, stoją­
cym na tym torze. Nastąpiło uszkodzenie 
obu parowozów oraz wykolejenie jednego 
z nich i wykolejenie 11 węglarek. Prócz 
tego trzy węglariki uległy poważnemu u- 
szkodzeniu. Wypadków z ludźmi nie było. 
Pogotowie ratunkowe uprzątnęło, w stosun 
ko wo krótkim czasie tor kolejowy. Na 
miejsce wypadku przybyła komisja.

SOSNOWIEC
Pożyczka ulenowsk®- — Na ostatniem 

posiedzeniu zarządu miasta uchwalono nie 
podpisywać zmiany warunków pożyczki u- 
lenowskiej. Po dokladném przeliczeniu o- 
kazało się, że, spłacając pożyczkę przez 
lat 30, zapłaconoby zamiast 1,5 miń. l.ööo 
tys. doi Natomiast Dąbrowa Górnicza u- 
chwaliła' projekt zmiany pożyczki, na mo­
cy którego Dąbrowa amortyzować będzie 
swój dług w ciągu 30 lat zamiast

TORUŃ

J. Rrííy-
14jgo b m., odbędzie się w Teatrze Miej- skŹT w Toruniu, jubileusz 25-iecia pracy 
sceniczne, dyrektora tego teatni .L. &V- 
giera. Na uroczyste®
dniu tym jubilat odegrał rolę OtCia,

WILNO.
Rozszarpany pr®« ^Jków. — W 0obK- 

żu Nowej Wilejskiej, napadnięty został 
przez wielkie stado wdków, tamtejszy 
mieszkaniec Jakuło. Nieszczęśliwy został 
przez wíHká zajgryziony i rozszarpany.

KOŚCIÓŁ RZYMSKI i ANGLIKAŃSKI

Za Daily Telegraph z 11-go b. m. 
donosi w świeżo wydanej książce p, t. 
Uwagi nad rozprawami religijnemi w 
Malines, siedzibie Arcybiskupstwa 
belgijskiego, w latach 1921-25, Lord 
Halifax podaje wnioski, do jakich do­
szli członkowie zjazdu, obradujące­
go nad różnicami w zasadach Kościo­
łów Rzymskiego i Anglikańskiego i 
nad możliwościami zgody.

Ogłaszanie urzędowych sprawoz­
dań ze zjazdu zostało w grudniu r, 
1923 wstrzymane przez Arcybiskupa 
z Canterbury, który, nie chcąc za­
ostrzać sporów v/ związku z toczą­
cą się już wtedy t. zw. Walką o Ko­
ściół, który usiłowano przemienić w 
duchu rzymsko-katolickim oświad­
czył, że charakter obrad z natury rze 
czy pozostać musi prywatny, za co 
pełną odpowiedzialność Arcybiskup 
bierze na siebie. W tym stanie po­
została cała sprawa przez lat kilka, 
pomimo ostrych sprzeciwów Kościo­
łów Rzymskiego i Anglikańskiego, a 
także gmin protestanckich. Dopiero 
książka Lorda Haliíaxa rzuca na nią 
trochę światła.

W rozprawach, które z długiemi 
przerwami trwały od r, 1921 do 1925, 
brało udział 10 członków pod prze­
wodnictwem Kardynała Mercier. Głó 
wnem jej zadaniem było ustalenie 
•punktów zgodnych, umożliwiających 
połączenie Kościoła Anglikańskiego z 

(Twierdzenia Lorda Haliíaxa
wy z kół

Rzymskim, Ustalono ich wtedy sześć, 
a mianowicie:

1. Chrzest przeprowadzony według 
ustalonych zasad uprawnia do przy­
należności do Kościoła.

2. Śmierć Chrystusa na krzyżu jest 
dostateczną ofiarą za wszystkie grze 
chy świata. Przedstawia ją teraz o- 
sobna konsekracja chleba i wina. W 
Komun ji daje się i przyjmuje praw­
dziwe Ciało i Krew Chrystusa.

3. Komunja pod dwiema postaciami 
została na Zachodzie zarzucona je­
dynie ze względów praktycznych, nie 
stanowi więc sprawy zasadniczej/ 
gdyż nie dotyczy samej nauki lecz! 
zwyczaju.

4. Pismo Św. wymagajaprobaty ko­
ścielnej, przed uznaniem go za osta­
teczne źródło wiary i nauki.

5. W związku z supremacją papie­
ską Kościół Anglikański nie uznaje 
przewagi Biskupa Rzymskiego i u- 
trzymuje, że jego autorytet w spra­
wach wiary nię może zwalczać sta­
nowiska zajętego przez krajowy Epi­
skopat, zgadza się jednak, by bezpo­
średni następcy św. Piotra byli Gło­
wą Kościoła, coby się też znacznie 
przyczyniło do ponownej unji Kościo­
łów z Rzymem.

6. Biskupi pochodzą z mianowania 
przez Apostołów, czyli mają autory­
tet i zajmują stanowisko iure di- 
vina.

właściwe przedstawienie epra-wywołają niewątpliwie 
kościelnych katolickich).

OPOZYCJONIŚCI NA WYGNANIU

Rui donosi z Moskwy, że zesłanie 
opozycjonistów nastąpiło na rozkaz 
Stalina, pomimo przeciwdziałania Czi 
czerina i in. członków Rządu. Oprócz 
Trockiego zesłaniu podlega 31 osób. 
Wśród nich niema ani Zinowjewa ani 
Kamieniewa. Zesłańcy będą otrzymy­
wali zasiłek rządowy w wysokości 9 
rubli miesięcznie. Trockiemu zapro­
ponowano wyjazd do Gubernji A- 
strachańskiej i drobny urząd państwo 
wy. Trockij oświadczył, iż wyjedzie 
tylko pod przymusem. Rakowski wy­

jeżdża do Ust’-Sysolśka, Smilga do 
Chabarowska, Sapronow nad Zatokę 
Odeską, Sieriebriakow do Semipala- 
tyńska, Sosnowskij do głuchej wio­
ski na Syberji, J, Smirnow do Kiszl- 
Ordy nad Morzem Kaspijskiem, WL 
Smirnow na Ural do małej wioski, 
Worowskij do Wiatki, Radek na ste­
py. Kirgizkię. Wśród zesłańców znaj­
duje się faworyt Trockiego prof, 
Elsin oraz podobno Kidrż i Szlapni- 
kow. Piatakow obejmuje urząd ajen­
ta handlowego Sowietów w Australii.

RUCH WYBORCZY
ODEZWA CH.-N-, CH. D. I STANU ŚR. 

W TORUNIU
PAT-iczna donósi z Torunia:
Wydana została odezwa wyborcza trzech 

zblokowanych stronnictw Ghrz._N, Ch. 
Dem, i stanu średniego. Odezwa jest nastę­
pującej treści: , ,

Niżej podpisami zwracają się do Naprze 
wielebniejszych Księży Biskupów z wyra­
zami synowskiego oddania i wdzięczności 
za wezwanie społeczeństwa katolickiego 
dc zaniechania walk partyjnych, do jedno­
ści i pracy. W wykonaniu tpgö orędzia wzy 
wamy społeczeństwo pomorskie, stojące na 
gruncie katolickim, do zaniechania sporów 
miedzy sobą a zwrócenia zjednoczonych 
sił w kierunku podźwignięcla całości pań­
stwa, niedopuszczenia do uszczerbku praw 
kościoła katolickiego i stwierdzenia doL 
okości Pomorza.

Nowowybrany Sejm stanie przedewszyst 
kiem przed zadaniami naprawy ustroju Pań 
stwa i daliszego rozwoju życia, gospodarcze 
go Ponieważ urzeczywistnienie tych ko­
nieczności bez współdziałania z Rządem 
jest niemożliwe, wzywamy do poparcia po 
czynań Rządu, zmierzających w tym kie­
runku.

Kazimierz Barciszew&ki, Toruń, stan śre­
dni—Jamussz Czarlińsiki, Grudziądz, Ch.-N.—- 
Jan Donimirski, Łysomice, Ch.-N. — Mi­
kołaj Dramowicz, prezes Zw. Młynarzy, Lu­
bawa — Konrad Froze, prezes Okręgowe­
go Związku Urzędników Państwowych, Sa­
morządowych i Komunalnych — Władysław 
Grcpolny, prezes okręgowy stanu średniego 
na Pomorzu, Grudziądz — Paweł Jurkiewicz, 
prezes Cechu Piekarskiego, Toruń Jan 
Pillar, prezes Związku Budowniczych, bta- 
nogard — Stanisław Łuczak, prezes urzęd­
ników, Toruń - Ks. prałat Mańkowski - 
Jan Lembart — Albin Nowicki, Grudziądz— 
Władysław Piątek, prezes Koła Stanu Śred­
niego _ dr Janta-Połczyński z Wysoka, 
Ch.-N. _  Augustyn Serożyński, Lekarty —
Józef ” Szeczmańslti, prezes okręgowy Pol­
skich Cechów Rzeźnickioh — ks. delegat 
Szulc, Konarzyny — dr Esden-TempsKi, To­
ruń, prezes Pomorskiej Izby Rolniczej — 
dr Wybicki, Toruń, Starosta Krajowy — 
Kaziinierz Życki, Ch.-N. — Ignacy Żylicz.

NARODOWY KOMITET WYBORCZY 
W RADOMIU

W Radomia utworzony został Narodowy 
Komitet Wýborczy pod przewodnictwem 
b. posła Sołtyka. Komitet utworzono z za­
strzeżeniem ewentualnego przystąpienia doń 
delegatów Ch. D. i Piasta.

LISTY PAŃSTWOWE
Do dnia dzisiejszego w Państwowej Ko­

misji wyborczej zgłoszone zostały dodatko 
wo dwie listy państwowe następujących 
stronnictw: Ukraińsk. Naredn. Sojuza i Na 
rodowej Partji Robotniczej.

ŻYDZI I BLOK WSPÓŁP. Z RZĄDEM
Ajencja Wsch. donosi z Białegostoku:
W związku z uczynioną żydom w Białym 

stoku przez przedstawicieli Bloku Bezpar 
tyjnego Współpracy z Rządem propozycją, 
odbyła się narada, w gminie żydowskiej w 
obecności przybyłych z Warszawy przedsta 
wicieli Agudy b, sen, M.« Mendelsona i 
radnego Á. Ekermana. P, Mendelson za­
znaczył, że żydzi nie powinni przyłączyć 
się do bloku mniejszości narodowych, po­
nieważ niektórzy przedstawiciele mniejszo­
ści słowiańskich w • Sejmie występowali 

przeciwko całości Państwa Polskiego 
wbrew złożonemu ślubowaniu, P. Eker- 
man oświadczył, że żydzi w bloku mniej­
szości narodowych nie uzyskają więcej man 
datów, niż Idąc samodzielnie do wyborów, 
oraz zaproponował utworzenie w Eiałyinsto 
ku Komitetu Żydowskiego Bloku Narodo­
wego, któryby następnie prowadził roko­
wania. z Blokiem Współpracy z Rządem. 
Zebranie żadnych uchwał nie powzięło.

ŻYDZI W OKRĘGU GRODZIEŃSKIM
W Grodnie odbył się zjazd żydów ze 

wszystkich powiatów, wchodzących w 
skład Grodzieńskiego Okręgu Wyborczego. 
Na zjeździe obecny był senator Rubinstein 
z Wilna, który uzasadniał konieczność tak­
tyczną przystąpienia do bloku mniejszo­
ści narodowych. Wyłoniony Grodzieński 
Komitet Wyborczy Żydów odbył już po­
siedzenie i uchwalił, że tylko w tym wy­
padku wejdzie do bloku mniejszości, jeże­
li na pierwszym miejscu listy wyborczej zo 
stanie wystawiony kandydat żydowski.

BLOK MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH
Na liście państwowej bloku mniejszości 

narodowej na pierwszem miejscu znajdo­
wać się będzie Ukrainiec, na drugiem Bia­
łorusin, na trzeciem żyd, na czwertem Nie
mieć, na piatem Litwin.

Do wyborów pójdą następujące stronnic 
twa ukraińskie w Małopolsce Wschodniej-.' 
1. Undo pod nr, 1 listy bloku mniejszościo­
wego, 2. socjaliści radykalni, 3. Selrob 4 
UNS,
LISTA PRAWOSŁAWNA NA WOŁYNIU

Ajencja Wschodnia donosi z Łucka.:
Duchowieństwo prawosławne na Woły­

niu, pr-eciwstawiając się t. zw. ukrainiza 
cji Cerkwi Prawosławnej, postanowiło wy 
stąpić przy wyborach samodzielnie, wy­
stawiając listę prawosławną. Jednym z 
głównych punktów programu tej listy jest 
utrzymanie w Cerkwi obrządku starosło­
wiańskiego. W wielu miejscowościach na 
Wołyniu zorganizowano już wyborcze ko­
mitety prawosławne.

UNDO I BLOK MNIEJSZOŚCIOWY
Wiadomości, jakobv UNDO wycofało się 

z bloku mniejszGścic^yago, nie odpowiada­
ją prawdzie, jednakże związek UNDA x 
blokiem rozluźnił się, ponieważ w Mało­
polsce Wschodniej UNDO wystawia jedno 
lite listy ukraińskie. Postanowienie to za-’ 
padło na posiedzeniu Centralnego Komite­
tu w dniu 9-tym stycznia r. b.

UKRAIŃSKI NARÓD, SOJUZ
Zgłoszona onegdaj do Głównego Komite­

tu Wyborczego lista nr. 6 jest listą Ukraiń 
skiego Narodnegp Sojuza (UNS). Są to di. 
wni chliborobowie Ls. Ilkowa, jednakże ani 
ks. Ilkowa, ani jego towarzyszów z Sejmu 
na liść a niema. Na pierwszym miejscu zgło 
szonej. hsty UNS„a jest dr Seweryn Da- 
nyłowicz ze Stanisławowa. Jest to lista 
partji ugodowej, która wydaje pismo Se- 
lanskyj Prapor w Stanisławowie Głównym 
terenem działalności UNS-ą jest Woj. Sta 
nisławOwskie,

UKRAIŃCY NA WOŁYNIU
Dnia 9-go b. m. utworzył się w Kowîtt 

Centralny Ukraiński Komitet Wyborczy na 
Wołyń i Chełmszczyznę, do którego przy­
stąpili członkowie UNDA, radykałów i Sei 
«Ojuza,
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POGRZEB Ś. P. ANTONIEGO OSUCHOWSKIEGOSPORTZ SALI KONCERTOWEJ
W KATEDRZE

WIECZÓR W FILHARMONII

PRAWO I SĄD
HOLD 0R6ANIZACYJ ZIEMIAŃSKICH

O POBICIE P. WILSKIEGO

ZGON PROWINCJAŁA 00. JEZUITÓW

Z EKRANU
c

CHEMICZNY INSTYTUT BADAWCZY

Przeszłością.
w. m.

kilku

Okręgowy przystępuje do rozpatrywania gło­
śnej sprawy nadużyć w Urzędzie Śledczym, 
Na ławie oskarżonycih zasiądzie 8 osób, a 
wśród nich b. naczelnik Urzędu Śledczego 
Ludwik Kurnatowski i aspirant L, Dobiec ki.

Aj. Wschodnia donosi ze Lwowa:
W związku z głośną swego czasu spra­

wą niedoszłej tranzakcji objęcia dzierżawy 
Orbisu przez spółkę polsko-włoską, dyrek­
tor Orbisu p. Kuśnierski wniósł do władz 
doniesienie karne przeciwko p. Zbigniewo­
wi Ślesińskiemu, dyrektorowi Polskiego Pow 
szechnego Banku Kredytowego w Katowi­
cach, oskarżając go o zbrodnię oszustwa. Ce 
lem doprowadzenia do skutku tranzakcji z

Wczoraj, dnia 13-go b. m., zmarł 
w Warszawie po ciężkiej operacji O. 
Józef Ignacy Sawicki Prowincjał 00. 
Jezuitów Prowicji Warszawskiej.

O. Sawicki zmarł przeżywszy 49 
lat, a powołania zakonnego 29 lat. 
Prowincjałem Prowincji Warszaw-

rjalne Instytutowi, który przyczyni 
sie niewątpliwie do wzmożenia bo*

Po przemówieniu ks. prał. Nowa­
kowskiego ks. ks. Biskupi z ducho­
wieństwem odprawili modły przy tru 
mnie, poczem przy dźwiękach marsza 
żałobnego Chopina wyniesiono trum­
nę i ustawiono na wozie żałobnym. 
Pochód otwierała kompanja honoro­
wa 30-go p. p. z orkiestrą, za nią po­
stępowały liczne delegacje, niosące 
wieńce, m. in. delegacja Macierzy 
Cieszyńskiej i szkoły w Cieszynie, 
delegacja młodzieży akademickiej 
gdańskiej z prezesem Bratniej Pomo­
cy w Gdańsku studentem p. Flatau 
na czele, dalej szkół średnich męskich 
i żeńskich m. st. Warszawy, delega­
cja Weteranów 1863 r., niosąca na 
szkarłatnej poduszce Wielką Wstęgę 
i Gwiazdę Orderu Orła Białego, któ­
rego zmarły był kawalerem. Za krzy­
żem postępowało liczne duchowień­
stwo z ks. ks. Biskupami Przeździec- 
kim, Łukomskim i Gallem na czele. 
Za trumną rodzina i liczny zastęp 
czcicieli zasług zmarłego.

Na PI. Teatralnym przed Ratuszem

Rada Naczelna Organizacji Ziemiańskich 
wystosowała do T-wa Opieki nad Polaka­
mi zamieszkałymi zagranicą im- A. Mickie 
wieża następujące pisano:

Zgon Wielkiego Jałmużnika. Polski, pa­
trona słabych i potrzebujących pomocy, 
krzewiciela ducha polskości w Narodzie i 
obrońcy idei narodowej na zagrożonych pla 
cówkach wśród obcych ś. p. Mecenasa An­
toniego Osuchowskiego, okryła żałobą cały 
Naród, bo ubył z i®go szeregów jeden z 
wielkich, myślą i czynami, a skromnych du

Dzisiaj o godz. 11-ej rano odbędzie 
się uroczyste otwarcie Chemicznego 
Instytutu Badawczego, instytucji za­
wdzięczającej swe istnienie p. Pre­
zydentowi Rzplitej prof. Mościckiemu.

Pobudzenie przemysłu chemiczne­
go opartego o surowce polskie do jak 
najszerszej produkcji, nadanie pro­
duktom kopalnianym polskim jaknaj- 
większej wartości, oto dwa główne 
cele Instytutu, które sprawiają,, że 
wybiega on poza ramy przedsiębior­
stwa prywatnego i staje się ważnym, 
w obecnej chwili jednym z nielicz­
nych w naszym kraju czynników, po 
budzających inicjatywę prywatną i 
zwiększających bogactwo narodowe.

W obecnej chwili Instytut po wie­
lomiesięcznych badaniach na miejscu 
na Górnym Śląsku i Zagłębiu Dąb- 
rowskiem dokonywuje badań kilku­
set prób węgla, celem ścisłego okre­
ślenia jego wartości, co pozwoli na­
stępnie na rynku światowym otrzy­
mywać cenę za węgiel polski taką, 
jaką istotnie przedstawia wartość. To 
samo dzieje się z ropą naftową.

Ostatnio Instytut zajął się sprawą 
produkcji aluminjum. Po rozwiązaniu 
tego zagadnienia w laboratorjum, w 
wielkiej hali przy Instytucie ustawio­
no odpowiednie aparaty, młyny do 
tarcia gliny, piece rotacyjne, w któ­
rych rozproszkowana glina praży się 
przy równoczesnem działaniu kwa­
sów. W ten sposób powstaje tlenek 
glinu, z którego następnie pod wpły­
wem elektrolizy otrzymuje się alu­
minjum, lekki irębrzysty metal.

Dzieje Instytutu to wysiłki grona 
profetorów Politechniki i Uniwersy-

skïej, która obejmuje Metropolje War 
szawską, Gnieznieńsko-Poznańską i 
Wileńską O. Sawicki został miano­
wany w połowie 1926-go roku.

Nabożeństwo żałobne w kościele 
00. Jezuitów i pogrzeb odbędą się 
dnia 16-go b. m.

tetu Lwowskiego z p. Prezydentem 
Rzplitej Mościckim na czele dostoso­
wania wynalazków chemicznych do 
przemysłu. Grono to założyło spółkę 
pod firmą Metan i pracowało w ja­
kiejś suterynie. Inżynierowie, pracu­
jący w Metanie, pp. Kling, Martyno- 
wicz i Świętosławski po odzyskaniu 
niezależnego bytu Państwa Polskiego 
przenieśli swą pracownię do Warsza 
wy i po porozumieniu się z władza­
mi przystąpili do przekształcenia Me 
tanu na Chemiczny Instytut Badawczy.

W r. 1922 zawarli umowę ze Skar-' 
bem Państwa, od którego otrzymali 
w dzierżawę 20 morgów ziemi na 
Żoliborzu, za barakami dla bezdom­
nych. Na terenie tym wybudowano 
duży jednopiętrowy gmach, w którym 
na I-em piętrze urządzono bibljotekę, 
gabinety kierowników, na parterze i 
w przyziemiu laboratorja oraz spe­
cjalny gabinet, w którym p. Prezy­
dent Rzplitej Mościcki chwile wolne 
od pracy państwowej poświęca ba­
daniom nad umiłowaną technologią 
chemiczną. Gmach frontowy łączy 
się bezpośrednio z olbrzymią halą 
fabryczną, gdzie pomysły laboratoryj 
ne dostosowywane są do produkcji 
fabrycznej.

Wynalazki oraz ułatwianie pro­
dukcji wytwórniom państwowym i pry, 
watnym dają trwałe podstawy mate* 

się niewątpliwie do wzmożenia 
gactw narodowych,

Wczoraj, dnia 13-go b. m., przed 
godz. 10-ą poczęły przybywać do 
Archikatedry delegacje zrzeszeń, in- 
stytucyj, organizacyj i cechy rzemieśl 
nicze z chorągwiami i stanęły podwojo­
nym szpalerem w głównej nawie, 
gdzie na katafalku okrytym czerwo- 
nem suknem, wśród zieleni i wień­
ców, spoczywały zwłoki ś. p. Anto­
niego Osuchowskiego.

W prezbiterium zajęli miejsca przed 
stawiciele: p. Prezydenta Rzpltej, 
Szef Domu Cywilnego p. Dzięciołow- 
ski i Rządu dyrektor Departamentu 
Konsularnego M. S. Z. p. W. Babiń­
ski, b. Prezydent Rzpltej prof. Stan. 
Wojciechowski, Marszałek Senatu p. 
Trąmpczyński i liczni b. senatorowie 
i posłowie, władze miejskie z Preze­
sem Rady Miejskiej inż. Jaworowskim 
i Prezydentem Miasta inż. Słomiń- 
skim na czele, rektorzy i dyrektorzy 
wyższych i średnich szkół wraz z de­
legatami szkół, założonych przez 
zmarłego i jego imienia, weterani

dyś był twórcą stronnictwa republikańskie­
go. Postawił sobie za. cci zwalczanie par­
tyjnie twa.

Na propozycję sędziego, by strony się 
pogodziły oskarżyciel oświadcza, że go­
tów przebaczyć przeciwnikowi i ponieść 
ofiarę w imię zwalczania partyjnie twa., uczy 
ni to jednak tylko w tym wypadku, jeśli 
p. Olszewski przy.1 na się do błędu i stwier 
dzi piśmiennie, że czyn jego był niegodny 
Polaka,

Przesłuchano powołanych świadków.
P. Kowalski, zecer Głosu Monarchisty, 

zeznał, że był obecny w chwili, gdy p. Wil 
ski wszedł z P- Olszewskim do pokoju re­
dakcyjnego. W pewnej chwili padłv jakieś 
słowa o gwizdaniu a wówczas p. Olszewski 
poprosił wszystkich o wyjście z pokoju i 
pozostał sam z p, Wilskiim. Świadek wszedł 
szy do sąsiedniego pokoju, słyszał przez 
drzwi odgłosy bicia.

Oskarżyciel oświadcza, że p. Kowalski 
jest tym właśnie osobnikiem, który bił go 
laską.

P. Kowalski: Nie miałem wówczas wogó- 
le laski.

P WijLslćf: Proszę zaiprototkułować, że 
świadek kłamie; on jest właśnie moim katem.

Następny świadek p. Kęsicki opowiada 
o tern, jak, dowiedziawszy się o pobiciu 
nieznanego mu zresztą p. Wilskiego po­
szedł do jego mieszkania, w celu złożeń.a 
wyrazów współczucia. Otworzyła mu słu­
żąca, ze słowami, ie pana niema w domu. 
Świadek wszedł jednak do przedpokoju i 
zaczął rozpytywać o p. Wilskiego a wów 
czas oskarżyciel ukazał s.‘ę na progu i 
strzelił do p. Kęsickiego z rewolweru, na­
bitego solą, trafiając go w kark.

P. Wilski przyjmuje zeznania świadka 
gestami oburzenia i oświadcza:

— Proszę zaprotokółować, że świadek kła 
mie. To jest jakiś warjatl Melduję jeszcze 
wysokiemu sądowi o drugim takim warja. 
cie Bielickim, którego nasyła mi również 
p. Olszewski. P. Olszewski prześladował 
mnie cynicznymi telefonami, kpił ze mnie 
po pobiciu i zapytywał:

— Zygmusiu jak twoje zdrowie, jak twój 
pyszczek (ak twój pysk, zaniechaj swojej 
roboty, bo zostaniesz zamordowany.

Na zakończenie przemawiał obrońca o- 
skarżonegó, dowodząc, że p. Olszewski 
działał w stanie wzburzenia, wywołanego 
ośmieszeniem idei monarćhistycznej przez 
oskarżyciela.

Sąd skazał red. Olszewskiego na miesiąc 
aresztu i 5 zł, kosztów sądowych.

W miejsce Ituťbíego wystąpiła in­
na siła artystyczna, siła niepośledniej 
miary, jakkolwiek do innej gałęzi 
sztuki przynależna, śpiewaczka, p. 
Downar-Zapolska. Zaśpiewała prze- 
dewszystkiem arię Królowej Nocy z 
Fletu Czarodziejskiego, poczem Lak- 
me a w końcu wdzięczne pieśni: Mas 
seneta (Les filles de Cadix), Rogu- 
skiego (rzecz mało śpiewana a bardzo 
ładna) i kilka innych. Jak już z przy­
toczonych tytułów wnosić można, p. 
Downar-Zapolska to sopranistka ko­
loraturowa najczystszej wody i roz­
porządzać musi najwyższemi tonami 
bez śladu jakiegokolwiek wysiłku. 
Istotnie, śpiewa nieskazitelnie pod 
względem intonacji, nadzwyczaj łatwo 
i lekko, bo głos jest upozowany bar­
dzo dobrze, jej kantylena, jak prze­
ważnie u tego rodzaju śpiewaczek, 
nie dociera bardzo głęboko do uczuć 
słuchacza, zato jednak cała ornamen­
talna strona śpiewu przedstawia się 
zupełnie pierwszorzędnie. Wśród na­
szych sił najmłodszych, fenomenalnym 
głosem przypomina wczorajszą kon- 
certantkę panna Dorota Gutowska 
(stawiająca w tych dniach pierwsze 
swe kroki na scenie poznańskiej), tu 
jednakże nie mamy do czynienia z 
początkującą, choćby najbardziej u- 
zdolnioną śpiewaczką, lecz z. osobą 
artystycznie zupełnie dojrzałą. I dla­
tego to przypuszczać należy, iż dy­
rekcja Opery Warszawskiej zechce z 
pewnością wprowadzić p. Downar- 
Zapolską na scenę, mając obecnie w 
repertuarze Lakme. Będzie to spo­
sobność poznania dalszych kwalifi- 
kacyj młodej artystki i stwierdzenia, 
że cała jej sztuka, podana wczoraj na 
estradzie, bez wysiłku i trudności roz­
winie się i na scenie. Wnosić to mo­
żna z inteligencji ujawnionej w trak­
towaniu tekstu, a nadewszystko z nie 
zaprzeczonego faktu, że wykształce­
nie artystyczne p. Downar-Zapolskiej 
zostało przeprowadzone z wielką su­
miennością i ścisłością.

St. Niewiadomski

ODGŁOSY REORGANIZACJI ORBISU
DONIESIENIE KARNE

PROCES 0 NADUŻYCIA W URZĘDZIE ŚLEDCZYM
Dnia 16-go stycznia b. r. Warszawski Sąd Oskarżenie popierać będzie prokurator J.

konsorcjum włoskiem, miał Ślesińsiki 
osobom wręczyć gratyfikacje i na ten cel 
pobrał w oddziałach Orbisu we Lwowie i w 
Warszawie w różnych ratach 7 tysięcy zł. 
i 500 doi. P. Kuśnierski twierdzi w do­
niesieniu kamena, że p. Ślesiński pieniądze 
te zatrzymał, gratyfikacji nikomu nie wy­
płacił, a obecnie nie chce Orbisowi przedło­
żyć spisu osób, którym, jak twierdzi, pie­
niądze doręczył.

KSIĄŻKI I PISMA 
,-----

Tygodnik Illustrowany. — Ostatni (2) nu 
mer Tygodnika Illustrowanego z 14-go b. m- 
przynosi na pierwszem mielcu pórtret -wid 
kiego obywatela ś, p. Antoniego Osuchów 
skiego, wraz z artykułem, poświęconym Je 
go pamięci. 50-'lecie pracy artystycznej 
Mieczysława Frenkla zobrazowane zostało 
w szeregu zwjęć oraz w artykule W Zawi­
stowskiego. O kościołach Tuluzy pisze W. 
Z. Zaleski, rocznicę Goyi omawia W. Hu­
sarski, Piotr Choynówski pomieszcza ko­
lejną Kronikę Tygodniową, szereg zaś ilu- 
stracyj i tekstów uzupełnia zeszyt, który 
zawiera ponadto nowelę Cazina w kapitał 
nem tłomaczeniu Józefa Weyssenhoffa. 
Barwną i ciekawą powieść Wacława Sie­
roszewskiego p. t. W. Pan Twardost Twar 
dowsiki ilustrują tym razem świetne rysun 
ki Kamila Mackiewicza, który swym niepo 
spolitym talentem będzie odtąd uzupełniał 
wizję jagiellońskich czasów, wywoływaną 
przez pióro znakomitego prozaika.

1863 r., zarządy Macierzy Szkolnej, 
Tow. im. Mickiewicza oraz Obrony 
Kresów Zachodnich, delegaci Uni­
wersytetów, krakowskiej Akademji 
Umiejętności, Cieszyńskiej, Macierzy 
Szkolnej oraz wielü oddziałów pro­
wincjonalnych. Boczne nawy wypeł­
niła szczelnie publiczność.

O godz. 10-ej rozpoczęło się nabo­
żeństwo żałobne, które celebrował J. 
E. ks. Biskup Przeździecki, koncele­
browali E. E. ks. Biskupi Łukomski 
i Gall w asystencji Archidiakona ks. 
kanonika Niemiry, ks. ks. prałatów 
Cieplińskiego i Fajęckiego oraz licz­
nego kleru. W czasie Mszy św. przy 
akompaniamencie organów wykonano 
pienia żałobne, poczem wstąpił na ka 
zalnicę ks. prałat Marceli Nowakow­
ski i przytoczywszy słowa Pisma 
św.:

— Utwierdzone są dobra jogo w 
Panu, a jałmużny jego będzie wysła­
wiało wszystko zgromadzenie 
wygłosił podniosłą mowę.

kiedyż pan prze- 
szopy i ośmieszać

odpowiedział.
wyprawiam, a na

Wczorajszy koncert filharmoniczny 
nie zawierał wprawdzie żadnej nowo­
ści, zapewne z powodu, że cała siła 
atrakcyjna miała spocząć w Iturbim, 
tym niezrównanym pianiście, który 
byłby bezwątpienia ściągnął tłumy 
do sali sam, własną osobą, gdyby nie 
wypadek, niepozwalający mu przy­
być do Warszawy w terminie. Mimo 
to jednak koncert ułożył się zajmu­
jąco. Bo przede-wszystkiem Symfonja 
Saint-Saënsa daje słuchaczowi tyle 
zadowolenia rzetelnego i szlachetne­
go, że dzięki jej można dużo progra­
mowi wybaczyć, nawet tu i owdzie 
jakieś ekstrawagancje, których zre­
sztą wczoraj nie było. Symfoniczny 
poemat Karłowicza Powracające Fa­
le już dawno przeszedł do umiarkowa­
nej muzyki dnia wczorajszego, z Ra- 
velem oswoić się nietrudno, bo wszak 
że on nie należy do najskrajniejszej 
partji. Słowem, atmosfera utwmrzyła 
się bardzo miła, a Symfonja Saint- 
Saënsa królowała w programie wczo­
rajszym. Sam pomysł połączenia or­
ganów z orkiestrą, nie pierwszy zre­
sztą i nie ostatni w literaturze mu­
zycznej, nada je jej ton właściwy i od­
działywa na słuchacza silnie, z pro­
stotą i całą głębią przekonania. To 
połączenie jest pozatem źródłem nie­
zwykle pięknych kombinacyj, samo 
wprowadzenie instrumentu, którego 
wejście pełne noblesy poprzedzają in 
strumenty smyczkowe, można uwa­
żać za genjalne. Godny podziwu jest 
też umiar w budowie symfonji, po­
czucie bowiem kształtności utworu 
posiadał mistrz Saint-Saens w wyso­
kim stopniu, wiedział doskonale, z 
czem wystąpić wypada, gdzie roz­
począć a gdzie zakończyć swe wy­
wody tematyczne. Był to bezsprzecz­
nie wielki stylistyk i wielki mówca, 
a jeżeli kiedy mawiał o drobnych rze 
czach to z jakimże wdziękiem i dow­
cipem to czynił! Dobrze wykonana 
(jak właśnie wczoraj) symfonja ta 
długie jeszcze lata będzie zajmować 
słuchaczy z pewnością. 

CZY JESTES CZŁONKIEM
L. 0. P. P.

chem, nies tru dzomy bojownik o godne Pol 
ski imię, ku chwale którego przez cały 
swój pracowity żywot służył. Do po­
wszechnego żalu za Tym, który juiż odszedł, 
ale którego czyny po zostały wśród nas, 
jako drogowskaz dla przyszłych pokoleń, 
'przyłącza i swój glos Rada Naczelna Or­
ganizacji Ziemiańskich, łącząc się .ze wszyst 
kimi powszechnej żałobie i pamięci 
Wielkiego Zmarłego oddając hołd naj­
wyższy. _  Za Prezydium K, Lubomir­
ski.

Rozpoczęty przed paroma dniami i przer 
w an y następnie proces red Głosu Monar­
chisty p. Olszewskiego, oskarżonego 0 po­
bicie p. Zygmunta Wilskiego, znalazł się 
ponownie na. wokandzie Sądu Pokoju XXI 
okręgu. Poszkodowany p. Zygmunt Wilski 
i>est bardzo popularną osobistością, gdyż 
on to właśnie podaje się za Króla Zy­
gmunta IV-go, pod którego imieniem pisuje 
manifesty do narodu i wytacza powództwa 
dygnitarzom państwowym.

Wedle skargi p. Wilskiego przyszedł on 
do Głosu Monarchisty (Traugutta 3) w ce­
lu zamieszczenia artykułu podpisanego Si- 
gismundus Rex. Redaktor Głosu Monarch! 
sty wraz z kilkoma obecnymi tam osobni­
kami dotkliwie pobili p. Wilskiego. Poszko 
dowany złożył skargę do Prokuratora.

P. Olszewski postawiony w stan oskar­
żenia za naruszenie nietykalności osobistej 

:i zadanie uszkodzeń cielesnych wyjaśnił, iż 
był sprowokowany zachowaniem się oskar 
życiela. Gdy p. Wilski wszedł do lokalu 
redakcji oskarżony miał, go, spytać.

— Panie Zygmuncie, 
stanie wyprawiać te 
ideę monarchistyczną?

Na to poszkodowany
— Żadnych szop nie 

pana i pańską ideę gwiżdżę.
Powiedzenie to wyprowadziło p, Olszew 

skiego z równowagi, tak dalece, że uderzył 
parokrotnie p, Wilskiego,

Przebieg wydarzeń wygląda odmiennie w 
opowiadaniu oskarżyciela, który zeznał 
wczoraj co następuje;

— Przyszedłem do p. Olszewskiego, któ 
ry początkowo przyjął mnie w przedpo­
koju, a następnie zaprosił do środka i u- 
trżernie przedstawił ml kilku obecnych 
tam panów. Nie chciał przyjąć mojego arty 
kułu. Zabierałem się więc do wyjścia. O 
żadnym gwizdaniu nie było mowy. Gdym 
się obrócił po palto, zaatakowano mnie z 
tyłu. P, Olszewski rzucił mną o ścianę, 
a następnie byłem bity po głowie i twa­
rzy. Jakiś osobnik uderzył mnie ponadto 
dwukrotni« laską w brzuch. Wśród bicia 
przedłożono mi jakąś kartkę z żądaniem 
bym ją podpisał. Było to oświadczenie, że 
jestem warjatem i zrzekam się mego tytu­
łu. Sterroryzowany, kartkę tę podpisałem. 
Wówczas otarto mi twarz ręcznikiem i wy 
puszczono,

W dalszem zeznaniu p, Wilski wyjaśnia 
swoja idoelogię. dowodząc, że niemą nic 
wspólnego z monarchizmem i prądu tego 
nie u-naje, jest szczerym demokratą i kie

Nisenson. Kurnatowskiego broni adw. Wa­
cław Bnókman, Dobieckiego zaś adw. Jan 
Nowodworski i Nikodem Goldstein. Na roz­
prawę powołano około 80 świadków, wobec 
czego proces potrwa około tygodnia,

Konferencja piłkarska. — WczCraj w lo­
kalu K. S. Polonia odbyła się prawie 10-cio 
godzinna konferencja piłkarska przedstawi 
cieli Ligi i P. Z. P. N. która omawiała sze­
reg spraw związanych z przyszłym Pol­
skim Związkiem Piłki Nożnej. Między in- 
netmi poruszono sprawy następujący: Przy­
szły P. Z. P. N. ma zwrócić się do Pań­
stwowego Urzędu W. F* o subsydja dla 
klubów ligi państwowej; ilość klubów ligi 
ma z czasem dojść do Herby 12, a więc w 
roku bieżącym spadają trzy kluby, które 
w rozgrywkach znajdą się na trzech ostat 
nich miejscach, wejdzie do Ligi zaś tylko 
jeden klub; zastanawiano się nad składem 
przyszłego Zarządu P. Z, P, N., którego sie 
dzibą będzie Warszawa.

Dizis&ejstce z®wody sportowe. — W loka­
lu Makabi (Nalewki 2a) o godz. 18-ej mecz 
pingpongowy .pomiędzy Makabi, a repre­
zentacją szkół średnich,

W sali szkoły Rontbalera (Polna 46a] 
o godz. 14-ej pierwszy dzień turnieju piłki 
siatkowej z udziałem Polonji, A. Z. S., Y. 
M, C. A, i W. K. S, Puhar ofiarował za­
rząd Kr S. Polonia.

W lokalu Z. Z. o godz. 17-ej plenarne po 
siedzenie zarządu Związku Związków, o 
godz. 18_ej posiedzenie Ligi.

Na strzelnicy S. K. S, fNowy-Świat 35) 
pierwszy dzień międzyklubowych zawo­
dów strzeleckich o nagrodę zbiorową.

Narciarstwo. — Dawny narciarski mistrz 
Polski i Czechosłowacń H. Miickenbrun 
przebywa od dwóch lat we Francji,i już w 
roku ubiegłym odniósł szereg zwycięstw w 
Chamonix. Następnie podczas jednego z 
konkursów skoków złamał nogę i, zmuszo- 
nv był przervzać swój czynny udział, w za 
wodach. W sezonie bieżącym wystąpił po­
raz pierwszy na otwarciu sezonu w Chą- 
mônix i wziął udział w zawodach skikjö- 
ring (na nartach za koniem) na przestrze­
ni 3 kim. Miickenfcrun zajął drugie miejsce 
w czasie 7:06 za Francuzem Skenty, który 
miał czas 7:05.

W biegach narciarskich organizowanych 
przez Grupę Olimpijską w Zakopanem, 
bieg 18 kita, wygrał Szostak przed B. Cze 
chem, Z. Motyką, por. Wójcickim, i, Kró- 
leni, zaś w bic^u 30 zwyciężył J* 
Krzeptowski TI przed Kawą ze Lwowa,

W zawodach narciarskich Stud. K. S. w 
Nowym Targu, bieg 30 kim, wygrał Raj­
ski (36:30) przed Olbrychtowiczem (38:00). 
W konkursie «koków zwyciężył Rajski II 
(nota 18.812, najdłuższy skok 19.5 tntr,).

Dziś i jutro odbędą się w Zakopanem 
zawody organizowane przez Sekcję Nar­
ciarską Towarzystwa Sportowego Wisła w 
Ktakowie, Program obejmuje w sobotę 
bieg na 13 kim. Oraz skoki w niedzielę. 
Weźmie w nich udział cała grupa olimpij­
ska, oraz dwaj Norwedzy Carlsen i Simon­
sen. Najlepsi zawodnicy otrzymają szereg 
pięknych nagród,

Janina Loteczkowa, . mistrzyni Polski, 
Austrp, Czechosłowacji i Francji, znajdu­
je się obecnie w doskonałej formie, a pod 
czas ostatnich biegów treningowych, na | 
przestrzeni 10 kim, pobiła kilku olimpijczy 
ków.

Ustalenie składu polskiej reprezentacji 
na Olimpiadę Zimową* — Skład polskiej 
reprezentacji ma się przedstawiać następu 
jąco: Ks, Lubomirski (delegat Międzynar, 
Kom. Ol.) pik. Bobkowski (szef ekspedy- 
c,i), płk. Ulrych, inż, Znaidowski, inż. Chri 
stelbauer, dr Dybowski, mjr. Giżycki, Fä­
cher, Lotecżko, Rudnicki, dr Macudziński, 
Osiecimski-Czapski, kpt- Łucki, Plater, dr 
Hazurek. Grossman, red. Sikorski

Liczbę zaś zawodników ustalono jak na­
stępuje: narciarstwo: 12 zawodników, 2 re­
zerwowych, hokej: 9 zawodników, 2 rezer­
wowych. bobsleigh 2 osady po 4 zawodni­
ków, patrol wojskowy narciarski 4 zawód 
ników, Oraz dwóch masażystów.

MĘŻCZYZNA Z PRZESZŁOŚCIĄ
(Splendid, Światowid)

Dwa pierwsze akty zapowiadają dalszy 
ciąg niezmiernie ciekawie Są doskonale 
zbudowane, posiadają, mocną akcje i. zna­
komite tempo, które niestety w dalszej czę­
ści filmu słabną. Oilefoy cały film stał 
na poziomie dwóch pierwszych aktów, był­
by niewątpliwie jednym z najbardziej cie­
kawych ostatniej doby. Obniżenie, poz'io 
mu i rozluźnienie napięcia' sprowadziło ten 
pierwszy amerykański film Conrada Veidta 
do rzędu dobrych przeciętnych, dramatów 
filmowych.

Conrad Veidt, aktor z dużą przeszłością 
nie uczynił dotychczas nic dla. swej ame­
rykańskiej przyszłości filmowej. P'ierwszv 
jego film v/ Ameryce nie zaznaczył się 
żadnym krokiem naprzód tak v środkach, 
jak i wynikach.

Oryginalny scenariusz i doskonała gra 
całego zespołu aktorskiego z śliczną Bar­
barą Bedford i janem Keithem stanowią 
cenny walor, który, mimo wszystko, zawa­
ży przy wyliczaniu wad i zalet Mężczyzny 
z

POCHÓD ŻAŁOBNY
orszak żałoibny zatrzymał się, Prezes 
Rady Miejskiej inż. Jaworowski wy­
głosił mowę a orkiestra Straży Og­
niowej odegrała na krużganku gma­
chu Teatru Wielkiego marsza żałob­
nego Chopina. Pochód ruszył zwykłą 
drogą na Powązki, gdzie nad otwartą 
mogiłą, po odprawieniu ostatnich mo­
dłów przez duchowieństwo wygłosi­
li mowy: dyrektor Dep. Konsularne­
go M. S. Z, p. W. Babiński w imieniu. 
Rządu, prof. Kazimierz Kostanecki 
imieniem Uniwersytetu Jagiellońskie­
go, którego zmarły był doktorem ho­
norowym, red. Zdzisław Dębicki 
(Tow. im. Mickiewicza), dr Rząd (Pol­
ska Macierz Szkolna) adwokat No­
wodworski w imieniu prawników, p. 
Bąkowski z Tow. Obrony Kresów Za 
chodnich, poseł do Sejmu Czechosło­
wacji Wolf w imieniu Cieszyńskiej 
Macierzy Szkolnej, p. Kempfi w imie­
niu Ogólno-Polsk, Zw. Bratnich Po­
mocy i Naczelnego Komitetu, oraz u- 
czeń szkoły cieszyńskiej Macierzy 
przybyły z Cieszyna,
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KßHTÜOLA HEJSKA W WARSZAWIE 
PROJEKT P. PREZESA MICHALSKIEGO

Po raz pierwszy od swego istnienia Rada I 
Miejska m. stół. Warszawy ząjęła się spra- ] 
wą kontroli miejskiej. Stało się to z inicja­
tywy Komisji Finansowo-Budżetowej, której 
przewodniczący r. prof. Michalski osobiście 
zajął się tą sprawą i po dokładnem zbadaniu 
tego zagadnienia następującemu uwagami za­
opatrzył owe uchwalone przez Radę Miejską 
na ostatniem posiedzeniu wnioski:

Wydatki na kontrolę miejską w Warsza­
wie w ostatnich dwóch latach budżetowych 
wynosiły 0,32 i 0,28 proc, ogólnej sumy wy­
datków miejskich, W kontroli pracuje 300 
osób, wśród których tylko czterej mają wyż­
sze wykształcenie.

W każdem przedsiębiorstwie miejskiem 
większem urzęduje stale jeden delegat kon­
troli, w innych działach kontrola jest do­
rywcza.

Kontrola wykonywana jest dwojako: fa­
ktycznie i zastępczo. Kontrola zastępcza jest 
rachunkowa i bada post factum wydatki wy­
działów administracyjnych na podstawie asy- 
gnat i dołączonych dokumentów. Kontrola 
faktyczna polega na kontroli faktów gospo­
darczych.

Organizacja taka, działalność i celowość 
tej kontroli wywołują poważne zastrzeżenia, 
które powinny spowodować zmianę istotną 
kierunku. Zasadniczym błędem kontroli jest 
to, że będąc organem władzy wykonawczej, 
t. j. Prezydenta Miasta, w obecnym swym 
ustroju nie może być niezależna, ani pełnym, 
ani swobodnym sędzią gospodarki miej­
skiej.

Kontrolowani są kolegami kontrolujących 
i wszyscy podlegają jednej władzy. Ścisła 
i w szerokim rozmiarze dokonywana kon­

trola wszystkich wypłat jest widocznie owoc­
na i potrzebna, skoro za trzy miesiące ubie­
głego roku spowodowała zwrotu nieprawnie 
wypłaconych sum na 5.233 zł. i ujawniło 196 
usterek pozycji rachunków na 5.847 zbada­
nych rachunków.

Jestto kontrola przeważnie manipulacyjna, 
sprawdzająca, stwierdzająca i rejestrująca a 
przedewszystkiem zależna. Nie wychodzi od 
niej żadna głębsza myśl twórcza, brak jej 
inicjatywy, brak analizy przyczyn, nie do­
ciera do ustalenia przyczyny dlaczego w jed­
nych wydziałach niewykwalifikowany robot­
nik zarabia 18,15 zł. dniówki, a gdzieindziej 
19,60 zł., co jest o 10 proc, więcej niż w in­
nych przedsiębiorstwach miejskich Warsza­
wy a o 200 proc, więcej niż w Poznaniu 
Sprawozdania te nie wykazują, dlaczego tak 
długo po wojnie Wydział Zaopatrywania 
sprzedaje ryż, świece, mydło, towary kolo- 
njalne, dlaczego w szpitalach wypada 1 le­
karz na 8 osób służby i t d. Sprawozdania 
kontroli o całokształcie administracji i przed­
siębiorstw są nieznane. Pociągnięcie do od­
powiedzialności kierowników działów źle i 
deficytowo prowadzonych jest nieznane.

To nie jest winą kontroli, lecz jej złej 
organizacji. Ten stan rzeczy należy uznać 
za niewystarczający iniezadawalający. W pra­
widłowo zorganizowanym ustroju każdy płat­
nik podatków ma prawo wiedzieć jak się 
jego groszem gospodaruje i na co płaci po­
datki. Do tego celu służy kontrola niezawisła 
od organów wykonawczych i Magistratu O- 
prócz tej manipulacyjnej, istniejącej teraz 
kontroli zależnej od p. Prezydenta, musi po­
zostać kontrolą niezależną przy Radzie Miej­
skiej.

W KOMISJACH WYBORCZYCH
Ostatni termin dla sprawdzania nazwisk 

w spisach wyborców przypada na niedzie­
lę, dnia, 15-go stycznia b. r. Po tym dniu 
Komisje Obwodowe żadnych reklamacji u- 
Względniać nie będą, należy przeto jeszcze 
raz zrwócić uwagę, iż pominięcie nazwiska 
czyjegoś w spisach wyborców powoduje: 
1. całkowitą utratę prawa głosowania do 
Se.mu i Senatu, 2 niemożność zwoływania 
Przez daną osobę, jako niewyborcę, zgro 
Radzeń przedwyborczych i 2, utratę pra- 
^a zgłaszania list kandydackich,

W niektórych Komisjach Obwodowych w 
pewnych godzinach panuje poprostu oblę. 
zenie ze strony osób, którym Komisje prze 
słały zawiadomienia o zakwestionowaniu

ich praw wyborczych. Wyborcy w tym wy 
padku . przedstawić muszą dokumenty, 
stwierdzające zamieszkiwanie całoroczne 
w okręgu wyborczym (Senat) lub w obwo­
dzie w dniu 4-go grudnia 1927 r. (Sejm). Od 
decyzji Komisji Obwodowej o skreśleniu z 
luty przysługuje w ciągu dni 3 odwołanie 
do Komisji Okręgowej. Zażalenie wnosić 
należy na ręce Kom’Xi Obwodowej.

Obecnie dopiero wychodzą na jaw nie­
dokładności w sporządzaniu list wybor­
czych. Oto np, w obrębie Mokotowa na 
ul. Puławskiej niektóre domy figurują jed­
nocześnie aa listach dwóch Komisji, a w 
ten sposób jedne i tesáme osoby mogłyby 
głosować dwukrotnie.

Obowiązkiem każdego obywatela dewej, której miejsce t; rzędów  arna u- 
sprawdzanie list wyborczych« widocznione jest w każdej bramie ka- 

Kto nie sprawdzi czy jest umieszczo- mienicy, może być pozbawiony prawa 
nv na liście w swojej Komisji Obwo- udziału w wyborach*

MORDERSTWO POD JABŁOMNĄ 
UJĘCIE ZBRODNIARZY

Sprawa zamordowania Bronisławy Ślepo- 
*frońskiej w zagajniku pod Jabłonną Legjo- 

została ostatecznie wyjaśniona,
.Jak juz wczoraj pismo nasze donosiło, 

pierwsze podejrzenie padło na męża zamor- 
ben dar za w Jabłonnie Adama Śle- 

stwo t który uwikłał się w morder- 
nïovX Polecenia swemu synowi Hen- 
mordmL °Y napisał anonimowy list o za- 
włożył Ślepowrońskiej i
irio-L, oo dziurki od klucza. W czasie 
«wywiedź? badania Adam Ślepowroński nie 
V.-_ , !ał nic takiego, coby rzuciło dalsze 

Ocknął się dopiero na­stępnego dm* . zloż * naSitępujące zezna-

. Pewnego wieczora, było to przed kil- 
2Žh)síl do mnie Stanisław 

les i ' . Ck-ś liiis<ki prowadził ze mną roz­
mowę na temat moich zarobków, oszczędno- 
acj, majętności i t, p, czasie rozmowy 
Cieśliński, zawodowy złodziej, karany kilka­
krotnie więzieniem, wyjawił oel swoich od­
wiedzin. Przyznał się mianowicie, że przy- 

z namowy żony, ażeby okraść mnie do- 
^^Çtnie i zniszczyć, Cieśliński mówił, że 

ż jest złodziejem, jest do pewnego 
•nnL uczci.vym człowiekiem i nie może 

oświadczył, 
Ujęty ^^do,Wgała się bezwzględnie 50 zł. 

posłał pHbSSfą fińskiego gospodarz 
częli naradSć^J W6dkî 1 .WÓdcc
powreńskiego ^^jąd uchronieniem śle- 

ciągłych napaści! zony. W

końcu postanowiono, że Bronisławą Ślep o- 
wrońską należy dotkliwie obić, a może wów 
czas przestanie napastować męża. Podjął się 
tego Cieśliński za opłatą 100 zł. Po ubiciu 
interesu Cieśliński otrzymał na zadatek bu­
telkę wódki.

Zastanawiając się nad sposobem spełnie­
nia swego zadania Cieśliński zgłosił się do 
swego przyjaciela Józefa Sadlowski’go, lat 
22, kartonier a 1 dywizjonu artylerji. Sadkow­
ski bawił na podstawie sfałszowanego do­
kumentu bezprawnie na urlopie i był 
przez władze wojskowe poszukiwany za de­
zercję. Dwaj przyjaciele wypróżnili butelkę 
wódki poczean udali się do Bronisławy Śle- 
.ipoiwrońisikiej, której oświadczyli, że idą... na 
robotę i obecność jej jest konieczna. Śle- 
powrońska chętnie zgodziła się i cała trój­
ka udała się w drogę.

W zagajniku pod Jabłonną Cieśliński rzu 
cił się nagle na Śląpowrońską i początkowo 
bił ją pięściiami a potem szablą Sadłowskie- 
go, dopóki zemdlona nie padła na ziemię. 
Wówczas kanonier, w obawie, ażeby Śle- 
powrońska nie oskarżyła ich odebrał szablę 
Cieślińskiemu i zadał Ślepowrońskiej sil­
ny cios w głowę i w rękę. Zbrodniarze, wi­
dząc konającą oFarę opuścili miejsce zbro­
dni oraz rozeszli się.

Policja zarządziła obławę w całej wsi 
Jabłonnie i obydwu sprawców aresztowa­
ła. Cieśliński przekazany został sędziemu 
śledczemu na pcw. Warszawski, kanonierem 
Sadłowskim zaopiekowała się żandarmeria.

ZAKLĘCIE CYGANKI

Vinci • - meoezp’eczt:iia<.’v“ «y*--; uszKoazep ao porządku, poro-
Powstał przy Ii-ej Ekspozytu- zumienie się z władzami wojskowemi

, . KoiyiJąa_■ i... ,.cńktiv korni- celem nrzvrlríoLnlo

wymów, zaklęcie: Wertete, wenere, weneke, 
wenere, weneku, wenekui

P. Stasia posłusznie wszystkie oszczędno­
ści, trzysta przeszło złotych, wtożyła do kie­
szeni cyganki, odwróciła się i z przejęciem 
poczęła szeptać zaklęcia.

I stał się cud nieprzewidziany przez p. 
Stasię i nie zapowiadany przez cygankę. Siła 
zaklęcia była widać tak wielka, że porwa­
ła z kuchni cygankę, niestety, wraz z pie­
niędzmi.

NA MAPIE POGODY I CIEPŁOTY
DESZCZE I CIE9Ł0

w Poznaniu, 0* w Warszawie, —3° w Kra­
kowie i Lwowie, —1° w Pińsku i 5° vf Tar­
nopolu. godzinach popołudniowych w 
wielkopolsce i na Pomorzu zaczęły padać deszcze.

W Zakopanem rano pogodnie przy tempe­
raturze 7 . Temperatura najwyższa wyno­
siła wczorąj w Warszawie 2,3°, najniższa —O-S”.

Dzistaj wedhig przewidywań P.I.M. praw- 
donodobnie; , Przeważnie pochmurno, desz- 
cze. Nieco cieplej. Umiarkowane, na wybrze 
żu silne, wiatry południowo-zachodnie; w 
górach wiatr halny.

spri wdzen i stanu wałów ochron­
nych, dopi owa dzenie przypuszczal­
nych uszkodzeú do porządku, poro-

- ~ ------c “* ” ‘M-wc-aiin n Ujoixvnoixjl

celem przydzielenia saperów dla rozsa 
dzenia za orów, przygotowanie środ­
ków lokomocji dla zalanych okolic itd.

Stasia Kisiokówna, słu*ąca stfc?e.
w domu pp. Z. przy ul> R . V 

koniecznie wiedzieć, aka iJKi,1’ chciata Hć. Zaprosiła więc evgank? CXeka przysz’
Pieniądze w życiu głóWną

l°le. Jeśli majątek zdobędziesz, to wszvstk 
przed tobą stanie otworem y
, Cóż robić, żeby się pieniądze cziowite

trzymały? . C'
iWszystko co masz włóż im do prawej 
'Xe8zeni fartucha, odwrócić się i potrzykro^

b; °bee znacznego ocieplenia i ocze- 
a>anane^° ruszenia lodów, oraz zwią- 
Worb^° 2 ^em niebezpieczeństwa po

tet jm’sariatu Rządu psobny ko^ii- 
retiałi ^ßwodnietwem o. Tad. Pe- 

,wicza. którego zadaniem jest 

WałaC . aL dnia 13-go b. m., Polska znajdo- 
nisk’ S’Ç na połudtoowym skraju obszaru 
półn,e^0 ciśnienia, który obejmował Europę 
g(jr °c&ą i sięgał swym wpływem nad kraje 

zachodniej i środkowej. Toteż w prze- 
ntrzne’ Cz?ści Polski północnej i środkowej 
sca Y-Inywała się pogoda pochmurna, a miej- I 
ohni-1 glista. Jeszcze tylko w południowych 

11Ca.cfl kraju utrzymywało się zachmurze- 
Miarkowane lub niew ielkie, a po chłod- 

te ’ b°cv i poranku nastąpił większy wzrost 
LwPe[atllry do -ł'8& w Krakowie i we 

‘'Wie. Temperatury poranne wynosiły; -j-2° 
D NA WIŚLE

»i^.^dztestocentymetrowa, a w niektórych że lód opiera się bezpośrednio na piasku, 
cm. tCa^h dochodząca nawet do trzydziestu Przv obecnej temperaturze mógłby znieść tę 
WŁ\.”rut>ości, pokrywa lodowa na Wiśle pod grubą powłokę lodową jedynie znaczny (2 i 
ćdai3Za-Wą utrzymuje się niewzruszenie, pół m.) przybór wody. Obecny stan wynosi 

««niegdzie poziom wody jest tak niski. 1,59 m.
NA WYPADEK POWODZI

P. AMBASADOR CHŁAPOWSKI
P. Prezydent Rzpltej przyjął na Zamku 

Ambasadora Polski w Paryżu p. Chła­
powskiego. Po audjencji p. Chłapowski był 
zaproszony przez p. Prezydenta na śnia­
danie.

NARADA W MIN. REFORM ROLNYCH
PAT-iczna donosi:
Pod przewodnictwem p. Ministra Reform 

Rolnych Staniewicza odbędzie się w dniach 
16 i 17 stycznia r. b. w Ministerstwie Re­
form Rolnych Zjazd Prezesów Okręgowych 
Urzędów Ziemskich z udziałem prezesa Ra­
dy Nadzorczej oraz dyrektorów Centrali i Od­
działów Państwowego Banku Rolnego. Na 
porządku dziennym obrad Zjazdu znajdują 
się m. in. sprawy: wykonanie prac Okręgo­
wych Urzędów Ziemskich w roku 1927 i plan 
prac Okręgowych Urzędów Ziemskich na rok 
1928 w dziedzinie scalania gruntów, zniesie­
nia służebności, parcelacji rządowej i pry­
watnej, akcji kredytowej Ministerstwa Re­
form Rolnych, plan parcelacji na rok Í929, 
sorawa parcelacji podmiejskich, organizacja 
Okręgowych Urzędów Ziemskich i urzędów 
im podległych itd.

RADA SPOŻYWCÓW
Dzisiaj, t. j. dnia 14-go b. m., rozpoczną się 

plenarne obrady Państwowej Rady Spożyw­
ców. Obrady Rady Spożywców zagai osobi­
ście p. Min. Spr. Wewn. jen. Składkowski. 
Na posiedzenie Rady Spożywców przybył do 
stolicy p. Strzelecki, Komisarz Rządowy m. 
Lwowa. Porządek dzienny posiedzenia obej­
mie sprawę modernizacji piekarnictwa w 
Polsce.

POWSZECHNY
OBOWIĄZEK WOJSKOWY

Dnia 13-go b. m. w Dzienniku Ustaw uka­
zało się rozporządzenie p. Prezydenta Rze­
czypospolitej zmieniające i uzupełniające 
niektóre postanowienia ustawy z dnia 23-go 
maja 1924 r. o powszechnym obowiązku służ 
by wojskowej, która odtąd nazywa się Usta­
wą o powszechnym obowiązku wojskowym.

PRZYJAZD FINANSISTÓW
Do Warszawy przybyli w tych dniach p. 

Leman, finansista amerykański, który już 
kilka razy był w Polsce, oraz p. Push, przed 
stawiciel Lazard Brothers w Londynie.

KREDYTY 
PAŃSTWOWEGO BANKU ROLNEGO

Polska Ajencja Publicystyczna donosi:
Dmia 11-go b. m. odbyto się posiedzenie 

Komitetu Prezydialnego Rady Nadzorczej 
Państwowego Banku Rolnego. Komitet za- 

itwerdził wnioski Dyrekcji Banku o udziele­
nie dalszych 600.0(10 zł. kredytu powiatowym 
kasom oszczędności na Podlasiu i w Chełm 
szczyżnie na kapitał obrotowy, oraz na po­
większenie środków obrotowych i kapitał za 
kładowy gminnych kas pożyczkowo-oszczęd 
ilościowych. Dalej komitet uchwalił kredyt 
w wysokości 1 i pół miljoca złotych dla kas 
im. Stefczyka., działających na dołknętych 
powodzią w roku ubiegłym terenach w Ma- 
kwlsce, oraz kredyt w wysokości 2 i pół 
mil jona zlo.ych na zwykle pożyczki dla spół­
dzielni kredytowych, zrzeszonych w Central­
nej Kasie Spółek Rolniczych. Pozatem za­
łatwiono wewnętrzne sprawy budżetowe Ban 
ku, oraz uchwalono tekst nowych 7 proc, li­
stów zastawny P. B. R., który ma być przed­
łożony do zatwierdzenia właściwym Mini­
sterstwom.

CŁA MAKSYMALNE
I HANDEL Z AUSTRJĄ

Wobec ostatnich doniesień pism o 
waloryzacji ceł polskich Neue Freie Presse 
dowiaduje się z odpowiedzialnych źródeł 
polskich co następuje:

Cła maksymalne, ustalone rozporządzeniem 
z dnia 11-go sierpnia 1927 r. wejdą w życie 
z dniem 1-go lutego 1928 r., atoli tylko wo­
bec tych Państw, które nie utrzymują z Pol­
ską stosunków handlowych, ustalonych 
traktatem o ile Państwa te traktują to­
wary importowane z Polski gorzej niż towary 
innych Państw, albo też udzielają swemu 
eksportowi do Polski premij eksportowych. 
Z postanowień tych wynika, że Austrja nie I 
należy do tych Państw, wobec których będą 
zastosowane cła maksymalne, W związku z 
tern obawa, że stosunki handlowe polsko- 
austriackie ukształtują się niekorzystnie, jest 
zupełnie nieuzasadniona.

PODATEK PRZEMYSŁOWY
Ministerstwo Skarbu przypomina płat­

nikom państwowego podatku przemysło­
wego od obrotu, że termin płatności za­
liczki na poczet tegoż podatku za 4- y 
kwartał 1927 r. upływa z dniem 15-tym sty 
cznia r. b. i że termin ten w żadnym ra­
zie nie zostanie przedłużony ani też odro 
czony. W interesie zatem samych płatni­
ków leży, aby należność z tego tytułu iaas 
najrychlej została wpłacona do kas ® ar- 
bowych, a to celem uniknięcia skutków 
przymusowej egzekucji, jska zostanie wdro 
żona bezzwłocznie j>o wpływie nowyższego 
terminu.

W WYŻSZEJ SZKOLE MUZYCZNEJ
im. Chopina

PAT-iczna donosi:
Departament Kultury/ Sztuki podaje do 

powszechnej wiadomości, że p, mis er . 
R. i O. P. zarządzeniem »wem. z dnia K-go 
b m. cofnął nadane Wyzszej Szkole Mu­
zycznej im Fryderyka Chopina w Warsza­
wce prawa odroczenia służby 
zwrotu czesnego dla uczniów tej szko.y. 
Powodem tego zaa? adze iia było stwierdze­
nie faktu, że Dyrekcja tej Szkoły nae^stoso­
wała przy ivydawaniu uczniom zasWK.d 
czeń, uprawniających »h do korzys i 
fych praw i obowązujących. przepisów Jed- 
: cześnie p. Minister ja wiadóńił Konnte 
Towarzystwa Muzyczko, zę /at£xtlz* 
nie p. Michała Biernackiego jako 
ra tej Szkoły traci swą moc z dnie*_H° 
lipca 1928 r., wobec
rzystwa winien przedstawić przed tym ter­
minem innego kierownika do z/^dz 
r> Ministra. Przywrócenie eon .ę ych praww rota Łkotay® I92?,-2Ç. “^±2? 
się od osoby nexwego kierownika i pewnych 
reform w organizac;i Szkoły, które ędą 
wskazane Komitetowi Towarzystwa Muzyce 
nego przez Ministerstwo.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
Dziś, sobota 14-go stycznia, Hilarego B. N. 

Wschód słońca o g. 7-ej m. 40, zachód o g. 
3-ej m. 50. Wschód księżyca o g. 0 m. 00, 
zachód o g. 11-ej m, 03.

Jutro, niedziela 15-go stycznia, Imienia Je­
zusa, Panta.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
Dziś w drugą sobotę miesiąca w kcściele 

Opieki św. Józefa o godz. 9-ej odprawiona 
zostanie na intencję arcybractwa Matek 
Chrześcijańskich uroczysta Msza św. z wy­
stawieniem Najświętszego Sakramentu.

Nabożeństwa różańcowe z wystawieniem 
Najświętszego Sakramentu odprawione zosta 
ną dziś w kościołach: Matki Boskiej Często­
chowskiej przy ul. Łazienkowskiej i św. Jó­
zefa Oblubieńca o godz. 6-ej wiecz. oraz w 
kościołach: Matki Boskiej Różańcowej na 
Nowem Bródnie i Bożego Ciała na Kamion- 
ku o g. 7-ej wiecz.

Jutro w drugą niedzielę po Trzech Kró­
lach we wszystkich kościołach i kaplicach 
stolicy odprawione zostaną zwykłe niedziel­
ne nabożeństwa, sumy z kazaniami a po nie­
szporach odmówione zostaną wieczorne pa­
cierze z udzieleniem błogosławieństwa Naj­
świętszym Sakramentem.

Z POWODU 
ZNIEWAŻENIA KOŚCIOŁA

Jutro, dnia 15-go b. m., w kościele św. 
Ducha (po-Paulińskim). o godz. 10-ej przed 
ołtarzem Matki Boskiej Bolesnej odprawiona 
zostanie staraniem arcybractwa Pięciu Ran 
Zbawiciela uroczysta Wotywa z powodu 
zniewagi wyrządzonej kościołowi przed dwo­
ma tygodniami przez Jakóba Dymanta, który 
zrzucił z ołtarza lichtarze.

Z KARTY ŻAŁOBNEJ
Dnia 12-go b. m. zmarł przeżywszy 85 lat 

ś. p. Władysław Staszewski weteran 1863 r.
Dnia 22-go grudnia r uh. zmarła w Paler­

mo ś. p. Emilja z Łabęckich księżna Hiero- 
nimowa Settimo di Fitalia i tam pochowana 
została. . .

Dnia 13-go b. m. zmarła w wieku lat 69 
ś. p. Stanisława z Andrychiewiczów Lipczyń 
ska, obywatelka ziemska. ...

Dnia 8-go b. m. zmarł w Wilnie przeżyw­
szy lat 50 ś. p. Zdzisław Łęski, obywatel 
Z1 ClTnU’10-go b. m. zmarł w wieku lat 76 ś. 
p. Aleksander Maciej Strzałecki, malarz-de- 
korator.

P. PREZYDENT RZPL1TEJ
P Prezydent RzpHtej po zwiedzeniu szko­

ły tramwajowej, wyraził życzenie zwiedzenia 
również innych instytucji miejskich, szczegół 
nie, mających, charakter wycbowawczo-spo- 
łeczny. P. Prezydent zwiedzi prawdopodob­
nie przedewszystkiem szkoły rzemieślnicze, 
utrzymywane przez miasto, a następnie miej­
skie stacje higjeny zapobiegawczej.

na POWODZIAN
Dnia 10-go b. m. na Zamku w obecności 

Pani Prezydentowej Mościckiej pod przewo­
dnictwem p. Chodźki odbyło się zebranie 
Prezydium Centralnego Komitetu Społeczne­
go Pomocy Ofiarom Powodzi, na którem za­
łatwiono szereg spraw bieżących i finanso­
wych oraz wyasygnowało 500 tys. zŁ do roz 
porządzenia Wojewódzkiego Komitetu Spo­
łecznego Pomocy Ofiarom Powodzi w Stani­
sławowie. Ogółem do tej pory C. K. S. łącz 
nie z powyższą kwotą, przekazał Komite­
tom Wojewódzkim działaiącvm na terbach 
poszkodowanych 1.775.700 zł. wyasygnował 
na szpitale epidemiczne Popiego Czerwo­
nego Krzyża 40.000 oraz zakupił materjałow 
odzieżowych i mydła za 32.350 zł.

PRZEDŁUŻENIE występów 
M. HUEBNEROWEJ

Wobec wielkiego powodzenia. Jakie zdó 
była p. M. Huebnerowa w tytułowej roli 
Moralności Pani Dolskiej, Dyrekcja Teatru 
Pol&kieńo zwróciła ®ię telegraficznie z pro 
śba do Dyrekc,i Teatru Narodowego w 
Pradze o zezwolenie na przedłużenie wy­
stępów znakomitej artystki czeskiej, Ze_ 
Łwolenie to nadeszło i p. M. Huebnerowa 
wystąpi leszcze dwa razy, w sobotę i .w me 
dzielę.

kurator
CENTRALI BRATNICH POMOCY
W środę, dn. 11-go b. m„ Rada C nłrali 

Akademickich Bratnich Pomocy rozpatrywała 
kwestję mianowania przez p. Ministra W. R. 
i O. P. kuratora Centrali. Po dłuższej dys­
kusji, w której zastanawiano się m. in. nad 
podstawą prawną nominacji, dokonanej przez 
Min. W. R. i O. P. mimo że Centrala A. B. P. 
zalegalizowana jest w Min. Spraw Wewn, 
Rada na wniosek p. I. Konarskiego, prezesa 
Br. Pora. S, P. W. uchwaliła co następuje:

Rada C. A. B, P. postanawia zwrócić się 
do Jego Magnificencji ks. Rektora Uniw. 
Warsz. z prośbą o wyjaśnienie kompetencji 
kuratora C. A. B. P. z zapytaniem, jak pogo­
dzić sprawę mianowania Kuratora przez p. 
Ministra ze stanem prawnym wyrikają.iym z 
zalegalizowania C. A. B. P. w Alin. Spraw 
Wewnętrznych. Do chwili powzięcia uchwał 
w tej sprawie przez Radę, Prezydium nie ino 
że przyjąć żadnych wiążących zobowiązań.

HONOROWY DŁUG
Bratnia Pomoc Medyków Uniwersytetu Ja­

giellońskiego w Krakowie prosi byłych 
członków o zwrócenie zaciągniętych poży­
czek. W razie niewyrównania zaległości naz­
wiska zalegających zostaną ogłoszone we 
wszystkich dziennikach krajowych.

POGOTOWIE RATUNKOWE 
PRZY UL. HOŻEJ

Zarząd Pogotowia Ratunkowego postano­
wił otworzyć filję we własnym trzypiętro­
wym gmachu, przy ul. Hożej nr 56 (róg Poz-

ISTOTNYCH PRZYJACIÓŁ I 
poznóje się w potrzebie. IB 

Tbkimi niezawodnymi przyjaciółmi ■ 
w doleol.wościach sa. tabletki BAspirin. ÿ 

lÿch prawdziwych i skutecznych tabletek IB 
*Aspirin"należy zadać tylko woryoinah \B 
nem opakowaniu.föoyeVtczworokatne IW 
płaskie pudełeczko tekturowe z czerwo !■ 
na opask'aiwystrze§ť. y. się IB
matowarlosciowych ^śladów- 
nictw Do‘obyciawe wszyst- 
kich aptekach w opakowa- 
niupo6i20sztuk.

n« zrW^r‘ 

nańskiej. Dom ten darowała Towarzystw“ 
ś, p. Klotylda Helbingowa, zmarła w 1916 r. 
Z dniem 1 marca rozpoczną się roboty zwią 
zane z urządzeniem I filji Pogotowia w lo­
kalu frontowym na parterze. W podwórzu 
urządzony będzie garaż na dwa sa­
mochody. Otwarcie filji Pogotowia nastąpi 
prawdopodobnie w pierwszych dniach kwie­
tnia r. b.

ŻYCZENIA 
MIESZKAŃCÓW ANOPOLA

Wice-prezydent Miasta dr W. Bogucki 
przyjął w piątek delegację mieszkańców 
schronisk miejskich dla bezdomnych na Ano- 
polu. Delegacja wskazała na konieczność ob­
niżenia pobieranego obecnie na Anopolu 
komornego oraz wyraziła życzenie, aby bez­
robotni, zamieszkali na Anopolu, byli zatru­
dnieni przez Magistrat na prowadzonych tam 
robotach, a nie w< innych bardziej odległych 
dzielnicach Życzenia te będą rozważone 
przez władze miejskie.

W YN AGRODZ ENIA 
PERSONELU LEKARSKIEGO

Równocześnie z wnioskiem o podwyższę* 
nie wynagrodzenia lekarzy naczelnych więk­
szych szpitali miejskich, poruszono również 
sprawę powiększenia wynagrodzenia za go­
dziny pracy lekarzom ambulatoryjnym oraz 
lekarzom i pielęgniarkom, zatrudnionym w 
miejskich stacjach higjeny zapobiegawczej 
(Ośrodkach Zdrowia). Wniosek dotyczący 
pielęgniarek przyjęty już został przez Prezy- 
djum Magistratu. Pozostałe wnioski będą ró- 
nież wkrótce rozważone przez zarząd miasta.

MASŁO
Ceny masła od dnia 9-go b. m. ponowni« 

niecoobniżono, i obecnie wynoszą: w hur­
cie za I kg.: masło wyborowe 5.80; w dęta, 
lu za 1 kg,: masło wyborowe 6.40, dese­
rowe gał. I 6.10, stołowe lekko solone 6.00, 
mleczarskie solone 5.40, osełkowe 4.60.

Tendencja utrzymana, dowozy zupełnie 
wystarczające. Rozrçxoczçto eksport masła, 
do Niemiec i do Danji- Na rynku berliń­
skim notowano ostatnio 167 R. M. za 50 

:g. masła, wyborowego, przy tendenci bar 
dzo słabej, ~ ;

NIEZWYKŁY WYPADEK

Chaja Neumanówna, lat 3, pozosta­
wiona chwilowo bez opieki 'w miesz­
kaniu, znajdującem się na 4-tem pię­
trze domu pod nr. 57 przy ul. Gęsiej, 
weszła na parapet okna, otworzyła 
lufcik, straciła równowagę i zlecia­
ła w dół. Przerażeni domowxucy nie­
zwłocznie zbiegli na podwórze, prze­
konani, że dziecko spadło na podwó­
rze i zabiło się na miejscu. Jakież je­
dnak było ich zdziwienie, gdy dziec­
ka na podwórzu nie znaleźli. Dopiero 
po kilkn minutach znaleziono dziec­
ko na balkonie 3-go piętra. Lekarz 
Pogotowia stwierdził złamanie lewe­
go uda i po opatrunku przewiózł Neu- 
manównę do szpitala im. Karola i 
Marji przy ul. Leszno."

MŚCIWA DORA
Wczoraj wieczorem rozegrał się na Nowo­

lipkach przed domem nr 9 dramat miłosny.1 
Dziewiętnastoletnia żydówka oblała kwasem 
siarczanym twarz 28-letniemu Izraelowi Fuch 
sowi (Kępna 4). Niebezpiecznie poparzonego 
Fuchsa przewiózł lekarz Pogotowia Ratunko­
wego do szpitala na Czystem, Nieprzytomny 
powtarzał:

— To Dora mnie poparzyła.
Dora jednak zniknęła zaraz po dokonaniu 

aktu zemsty i dotychczas jej nie odszukano. 
Fuchs jest fryzjerem i ma żonę i dwoje dzieci,

WŁAMANIE DO SKLEPU
Wczoraj około godz, 9-ej wiecz. dostali się 

złodzieje przy pomocy dobranych kluczów 
do sklepu krawiecko-galanteryjnego Gedale- 
go Dulmana przy ul. Mariańskiej 12. Łupem 
włamywaczy stała się znaczna ilość koszul 
męskich i damskich, krawatów oraz innych 
towarów wartości 10 tys. zł.

BUTYP. POGORZELSKIEJ
Buty, szczególnie zimą, wiadomo rzecz 

łakoma. Jan Sobieski (ul. Ząbkowska 38), i 
Stanisława Rolska, również Ząbkowska 38, 
zwiedzieli się jakimś sposobem, że sąsiadka 
ich p. Bronisława Pogorzelska (Ząbkowska 8) 
przechowuje w komórce kilka par obuwia. 
Pokusa była zbyt silna, wyłamali więc drzwi 
od komórki i buciki zabrali. Kradzież jednak 
w porę zauważono i złodziei obuwia odkryto,

SKORKI FOKOWE
P. Fiszel Rosenberg właściciel składu futer 

przy ul. S-to Krzyskiej 10, zwierzył się przed 
policją, że podejrzewa jednego ze swych 
pracowników o wyniesienie ze składu kilku 
skórek fokowych wartości 1000 zł. Przepro­
wadzone dochodzenie nie doprowadziło nara 
zie do odnalezienia skradzionych futer. Po­
dejrzany przez p. Rosenberga pracownik nie 
przyznaje się do kradzieży.

LOTERJA PAŃSTWOWA

Wczoraj, w drugim dniu ciągnienia 3-ej 
klasy 16—Lej Państwowej Loterji Klasyczne;, 
główniejsze wygrane padły na numery na­
stępujące ;

40.000 zł. na. nr. 78989.
15,000 zl. na nr. 30916.
500 zł. na nr. 100115.
400 zł‘ na n-ry: 38567 00629,
300 zł. na n-ry: 11364 22528 63723 66229 

66760.
250 zł. na n-ry: 29641 32883 38880 67081 

75224 84017 86324 119181 129277.
225 zł. na n-ry; 6156 801 8442 17374

20608 21672 21755 22621 S4439 35109 37877
41025 4^4.-6 46351 51810 53Í01 54886 46073
62999 63335 65527 68809 69246 69608 76308
76805 78535 8514-4 86322 94341 99628 108984 
115381 116247 118478 120460 122030 124018 
125347.

ZEBRANIA I ODCZYTY

Higiena i Liga Narodów. — We wtorek, 
dnia 17-go b. m. a goâz'nie 8-ej wieczorem 

ódbędzie się Państwowym Zakładzie 
Higjeny (aula Szkoły Higjeny) ul. Chocim- 
sika 24, odczyt dra Ludwika Rajchmaną, 
Dyrektora Lekarskiego Ligi Narodów, p ,t. 
Działalność i zamierzenia organizacji higje- 
ny Ligi Narudó-w.
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COLOSSEUM

TEATR MAŁY
GARDŁA

CTVI n\VV Marszałków. 112 f
Ol II- U W I Pocz.ogodz.5-ej |

TEATRY 8 KONCERTY

Mężczyzna
z Przeszłością

i waier, żonaty, waowiec, nosc osuu uafuut> 
szej rodziny, otrzymasz odemnie szczagó-

Perskie Oko (ul. Jasna 3). Jeszcze tyl-

POLSKIE RADJO

W niedziele o godz- 3,30 popoł. Pan Da- 
I mazy z Frenkiem na czele.

a

Redaktor: Leon Radziejowski.
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cert symfoniczny zawiera w programie sym- (i Codziennie o g. 10-ej wiecz. rewja Hokus
-, poemat * Pokus z udziałem pp. Pogorzelskiej, Soko-

5jU&AN A jiijPGRCZY WSZY

iÓyCŁOWY

wykonaniu Ii-ej 
Reytana przy 
poprzedzi ga_ 
O czem jesz- 
harcerze ll-ej

Pamiętaj 
o L. O. P. P<

Dziś i codziennie
Wielka Rewja Świąteczna

Apollos Beán Gesto (Braterstwo Krwi). 
Capitol: Mogiła Nieznanego Żołnierza. 
Casino: Wschód Słońca. 
Colosseum: Czarna Venus.
Corso: Mogiła Nieznanego Żołnierza. 
Filhormonfa: Casanowa, 
Muz®: Gehenna Miłości.
Pniace: Raj Na Ziemi.
Pan: Mogiła Nieznanego Żołnierza. 
Rococo: Rozpętane Żywioły 
Splendid: Mężczyzna z Przeszłością. 
Stylowy: Serce.
Światowid: Mężczyzna z Przeszłością. 
Uciecha: Igrzyska Namiętności, 
Wodewil: Gniazdo Miłostek.

PROSZEK

KOGUTEK

Program radiostacji warszawskiej na. czas 
od 15-go do 21-go b. m. według Radja.

(fala 1111 m.)
NIEDZIELA 15-go stycznia. 1015-11.45 

Transmisja nabożeństwa z Bazyliki Wileń-

WIELKl
o 8-ej Aida 

NARODOWY
o 8-cj Lekarz Miłości

LETNI
o 8-ej Szkoła Wdzięku

ii*,, v **_TSX* -t — ---V t- - 4

stawienie dla dzieci z gościnnym występem J 
( Ninki Wilińskiej oraz zespołu artystów i ba- t 
i letu Teatru Nowości. Bilety wcześniej do 
! nabycia w Kasie Chodowieckiego Krakow-

KSM PAHYŁRlBEŁfilJSKIE

(S U N R I S E)
Pierwsza amerykańska realizacja euro­
pejskiego reżysera F. W. MURNAUA 
w roi. gł.:

JANET GAYNOR-
pamiętna z Siódmego Nieba

Margaret Livingston George Obrien

Balladyna (według Słowackiego).
W poniedziałek przedstawienie zawieszone, 

we wtorek trzeci występ gościnny p. Reny 
Pfifer-Lax w Trubadurze.

Narodowy gra z niesłabnącem powodze­
niem arcywesołą komedję Perzyńskiego p. t, 
Lekarz Miłości.

w Teatrze Polskim, 
odbywają się przygoto- 
wprowadzenia na scenę 
wspaniałego arcydzieła 
Cez ara. Teatr Polski w 

styczniu 1914 r. wystawił poraz pierwszy 
dzieło to w Warszawie z wynikiem wspa- 

Tragéd ja Sz< k;pira była grana pół-

I Światowid:" "

X
X
X

 
Dr. m©d.

BERNSTEIN
WSPÓLNA 63, m. I 

(parter) tel. 402-61 
chór. weneryczne( niemoc płcio­
wa, skórne» włosów i kosme­
tyka lek. Przyjmuje 8—1 i 4—8 pp. 
Panie 1-—2. Niezamożnym ustępstwo.

X
jX
X
xxxxxhxxxkxxxîsxxxmmxxxmxxxmx

I Polski. Znakomita komedja Zapolskiej 
Moralność Pani Dulskiej grana będzie w te­
atrze Polskim do wtorku włącznie poczcm 
od środy wejdzie na repertuar Teatru Małego.

Î Obecnie po czternastu latach p. dyrektor 
‘ Szyfman postanowił wielki dramat o Julju- 
szu Cezarze i Brutusie wznowić w zupełnie 
nowej inscenizacji L. Schillera, w dekora­
cjach i kostjumach skomponowanych przez 
K. Frycza, korzystając równocześnie z mo­
żliwości takiej obsady, jakiej już dawno 
Teatr Polski nie mógł dać żadnemu widowi­
sku scenicznemu, Mianowicie Juljusza Ceza­
ra grać będzie K. Junosza-Stępowski, Brutu­
sa K. Adwentowicz, Marka Antoniusza Jerzy 
Leszczyński, Kassjusza Samborski. Publiczna 
próba jeneralna odbędzie się dnia 19-go b. 
m. we czwartek na dochód bibljotek dla 
dzieci. 20-go w piątek właściwa premjera, 
która zapowiada się jako największe zdarze­
nie artystyczne obecnego sezonu.
XXKXXXXHXXXXXXXXXMXXKKKXXXHX 
X “
X
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Mały. Daje od wtorku włącznie Ósmą

w Warszawie, ul. Jerozolimska 45, Tel. 5-81 
podaje do wiadomości Szanownych Odbiorców, żc

CENHIK NASION na ROK 1928
wysyłany jest bezpłatnie na każde żądanie.

Początek seansów 4, 6, 8 i 10
UWAGA: Publiczność uprasza się o punktu­
alne przychodzenie na początek seansów, 
gdyż ze względu na wysoką wartość artys­
tyczną i nastrojową filmu wpuszczać się bę­

dzie tylko seansami.
Bilety ulgowe i passe-partou nieważne!

ORKIESTRA ADAMA FURMAŃSKIEGO,
MOTTO: Ta pieśń o życiu ich dwojga roz­

brzmiewa wszędzie, zarówno wśród 
zgiełku wielkomiejskiego jak i pod 
pogodnym niebem zacisznej wsi — 
gdyż wszędzie wygrywa życie tą 
samą melodję... 

(MAŁA ANETA)

Obraz wL D. H. „Estefilm".
1249

X 
X 
X 
X

DZIŚ
o 8-ej Osma Žonia Sinobrodego 
jutro o g. 12-ej w poł.

Świt, Dzień i Noe

jutro o 4-ej Nowi Panowie

Dziś w teatrach miejskich: | X 
X
X 
M 
X 
X 
X

PORADYI ŚRODKI LEKÄRSKIS

weź pod uwagę posiadane pr^ezemnie pro­
tokóły i odezwy Towarzystw Naukowych 
Warszawy, na wibitniejszych powag świa­
ta lekarskiego i poważnej prasy. Wszy­
stkim Czytelnikom analizę wysyłam za­
miast zł, 5.—t tylko za 2 ł. . Osobiście 
przyjmuje ‘d godz. 12—2 i 3-—7 wiecz. Ad­
resuj Jo mnie: Warszawa, Szyller-Sakol- 
nik, Redakcja „ŚWIT**, Nowowiejska 32 
m. 6, róg Marszałkowskiej.

Zeszyt pisma „Świt“ Wiedza Tajemna, 
oraz katalog niezwykle ciekawej reś-i 
książek, wysyłam gratis, na przesyłkę za­
łączyć znaczek pocztowy.

Niniejsze ogłoszenie wyciąć 1 tałączyi 
do listu,

Teatr lawę PERSKIE OKO
JASNA 3. Dyr. artystyczny A. Wlast

ODMROŻENIE
Oryginalna maść 

(z kogutkiem)
„wastozoL** 
leczy i goi ranki, 
powstałe od odmro­

żenia, 1472 
Sprzedają apteki i 

składy apteczne.

IM®

...

WlCllÓDjíLQŇCA

HODOWLA 1 SKŁAD NASION

8RACIA H08ER

w Krakowie, 14.40-15.00 Komunikaty, 16.25- n*ałym> - -
16.40 Nadprogram i komunikaty, 16.40-17.05 | f̂ra m.lesia-ca przy wyprzedanej widowni. 
Odczyt p, t. O Samorządzie, wygł. Dyr. Biura » 
Zjazdów Samorządów Ziemskich, Józef Bek, j 
17,05-17.20 Komunikaty, 17.25-17.45 Radjo- 
kronika wygł. dr, M. Stępów ki, 17.45 Tran­
smisja z Krakowa (Słuchowisko dla młodzie­
ży), 18,55-19.05 Komunikaty, 19.05-19.15 Ko­
munikat rolniczy, 19.15-19.35 Rozmaitości, 
19.35-20.00 Odczyt z cyklu Portrety Litera­
ckie p. t. Władysław Orkan, wygł, red. Z, 
Dębicki, 20.00-20.30 Przerwa, 20.30 Muzyka 
operetkowa, 22.00-22.30 Komunikaty, 23.30- j 
23.30 Transmisja muzyki tanecznej, 23-30- 
23.45 Komunikaty.

WESOŁY WIECZÓR HARCERSKI
Program sobotni 14-go stycznia przynie 

sie wieczór harcerski 
warszawskiej drużyny im, T, 
gimn. Zamoyskiego. Audycję 
węda p. Stefana Łosia p. t : 
cze Nikt nie Mówił, poczem 
drużyny odegrają pełną humoru scenkę: 
Świt, dzień i noc w obozie. W części kou 
certowej wystąpi orkiestra symfoniczna Ko 
ła Muzycznego, przy Ii-ej drużynie z na­
stępującym programem; W7 obozie mazur 
harcerski, Poranek Lindsay'a, Romanza 
Czajkowskiego, Marsz Florencki Fucika. Po 
lonez Krzyżanowskiego odegra na forte­
pianie 13-letni harcerz Witek Małcużyński, 
Całością kieruje prezes harcerskiego Kola 
Muzycznego p- Stefan Łoś orąz druhowie 
J. Wróblewski i A. Reutt.

ZABAWY KARNAWAŁOWE
Bai Baraku Polskiego, — Dnia 14-go b.m. 

odbędzie się w Resursie Obywatelskiej 
pierwszy bal, urządzony przez Bank Polski, 
na który przybędzie również doradca fi­
nansowy p. Dewey yyraz z rodziną-

_______ BHBOaHIBKBBanMaBBg

W0DEWIL ś̂o^|

LECZNICA specjalna 
„vis a vis DWORCA” 

ul. CHMIELNA Nr 56 
wyłącznie dla chorób wenerycznych, 
skórnych i wewnętrznych. Analizy. 
Przyjęcia od 9 r. do 9 w. (Niedz. do 2 pp.) 

WIZYTA 3 złote. 6

I Żonę Sinobrodego z pp. Junoszą-Stępow- 
skim, Modzelewską i Wesołowskim w rolach 
głównych.

W niedzielę o godz. 12-ej w południe po 
cenach najniższych Świt, Dzień i Noc.

O godz. 4-e; po cenach zniżonych ostatni 
raz komedja Flersa Nowi Panowie.

W próbach nowa komedja Kiedrzyńskiego.

Í
 Orłów w Nowościach. W niedzielę 
15-go b. m. o godz, 4.30 operetka Orłów z 
Lucyną Messal, Szczawińskim, Kozłowską, 
Sempolińskim, Domosławskim, i innymi. Bi­
lety ulgowe i zniżkowe ważne.

od- j Wielka Rewja w Teatrze Nowości.Z Filharmonji. Jutro, w niedzielę, , 
będzie się poranek poświęcony Berliozowi ) Wobec wielkich przygotowań do wystawie- j
i Lisztowi. Dyrygować będzie p, Stanisław | nia Piękności z N. Yorku i odbywających j
Wiechowicz z Poznania. Udział biorą pp. ? się dwuch prób dziennie, dyrekcja Teatru
Adela Comte-Wilgocka (śpiew) i Szymon Nowości wprowadza na repertuar dziś i co-
Marmcr foriepjan. | dziennie, zamiast operetki od godz. 8-ej wiecz.

Jutrzejszy (niedzielny) popołudniowy kon-I wielką rewję p. t. Tylko u Nas, 
cert symfoniczny zawiera w programie sym- | Codziennie o g. 10-ej wiecz. rewja Hokus 
fonję Dworzaka z Nowego Świata, poemat * Pokus z udziałem pp. Pogorzelskiej, Soko- 
symfoniczny Wełtawa i poemat symf. Phae- ! łowskiej, Zamorskiej, Szczawińskiego, Sem- 
ton Saint-Saensa. Solista, doskonały skrzypek ; polińskiego, Dowmunta, Gierasieńskiego i in- 
p. Józef Kamiński odegra poemat Chaussona, > nych. !

P»' Oz*m’hsJ<i. , I Przedsta wienie dla dzieci w Tea-
“iodocisma Pianistka. W niedzielę Nowości. W niedzielę, dnia 15-go b. 

dnia 22-go b. m. wystąpi po raz pierwszy - - 
w sali Konserwatorjum na recitalu własnym 
13-letnia pianistka wiedeńska Paula Stein. 
W programie Bach, Beethovena, Chopin, 
Liszt, Rubinstein i Grünfeld.
~ Koncert T-wa Śpiewaczego Harfa. • skie^ Przedrą, 9. Dla grup szkolnych ustęp- 

„1 _ i. s^wo 25 proc<
Praski. Dziś o godz. 4-ej popoł. przedsta 

wie nie dla szkół, Grane będą Śluby Panień­
skie Fredry.

Wieczorem o 8-ej i jutro o 4-ej i o 8-ej 
wielka rewja z udziałem artystów teatru No­
wości.

Jutro o 12-ej po raz ostatni Betleem Polskie.
W próbach Niezwykłe Przygody p. Scroo- 

da Premjera we wtorek.
Teatr Sensacyj (Karowa 18). Dziś i co- 

dzienie sztuka Szymona, Gantillona p. t. Maya 
z pp. Solską, Rolandem i Biegańskim. Po­
czątek o g. 8-ej wiecz.

r  Znicz (Śniadeckich 5). Dziś po raz pier- 
kompoźy- j wszy Bolszewicy W. Sieroszewskiego.

Jutro o 12-ej Jasełka.

Licytacja
Komornik przy Sądzie Okręgowym w 

Warszawie, Rudolf Zaremba, zamieszkały 
w Warszawie, przy ul. Florjańskiej Nr. 8, 
na zasadzie 1030 art. Post. Cywiln. ogła­
sza. że w dniu 24 stycznia 1928 roku o 
godz 10 zrana w dom-.i Nr 14 przy ulicy 
Elektoralne j odbędzie się licytacja rucho- , 
mości należących do Abrama Kano składają­
cych się z mebli oszacovzanych na zł. 513.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej- 
rr.anv bvč może w dniu licytacji. 53

:n.ikaty, 19,15-19.30 Rozmaitości, 19.30-19.55 
odczyt p, t. Zabawa Dzieci Zagadnieniem 
Społecznem wygł. p. Prażmowska, 19.55-20.15
Pogadankę mtizyczną z cyklu Dzieje Muzyki I Od "sześciu tygodni 
wygł, prof, Stanisław Niewiadomski, 20.15 | warja sceniczne do 
Transmisja koncertu symfonicznego z Fiłhar 
monji Warszawskiej, 22.00-22.45 Komunikaty.

SOBOTA, 21-igo stycznia. 11.40-12.00 Ko­
munikaty oraz hejnał z Wieży Marjackiej

czyli

.24 godziny z Życia Kobiety
gościnne występy

EOGESIIJUSZA BODO
Codziennie 2 przedst. o g. 7.15 i 9.30. 

Kasa teatru czynna cały dzień.

MARY PICKFORD
w 10-cie aktowym dramacie 
miłości i poświęcenia p. t. 

SERCE

Nadprogram:

Występy Artystów Scea Polskich

Początek o godz. 6-ej.

Gniazdo Miłostek...
Arcydzieło filmowe w 10-ciu aktach, 
ilustrujące awantury miłosne oficerów 

kawal'rji
Udział biorą:

Pełen temperamentu ulubieniec kobiet

HARRY LIEDTKE
urocza GRITTA LEY

i wytworny LIVIO PAVANELLI»

Tak czyli 24 godziny z Życia Kobiety. We 
wtorek, dnia 17-go b. m„ premjera wielkiej 
rewji karnawałowej p, t. Confetti, w której 
oprócz całego zespołu wystąpią poraz pierw 
szy nowozaangażowani siostry Halama i T. 
Olsza.

Qui Pro Quo. Rewja p. t. Typki z Qui 
Pro Quo,

Czerwony As (ul Marszałkowska 114). 
Dziś powtórzenie premjery rewji p. t. Biały 
Karnawał, która doznała serdecznego przy­
jęcia. Codziennie dwa przedstawienia o godz.
7 20 i 9.20

Wesoła Jama dawniej Eldorado, ul. Ho­
ża 29 róg Marszałkowskiej- Dziś premjera | 
rewji w 3-ch częściach p. t. Ficrzcmy Bczj 
Bólu. 

Program 42 
Najsławniejsza gwiazda kabaretów pa­

ryskich 

JOZEFINABAKER 
jako

CZARNA VENUS
we wspaniałym dramacie egzotycznym 

w/g scenariusza znakomitego 
MAURYCEGO DEKOBRY

Mała Sala: JOHN BARRYMORE 
w najlepszej swej roli Doktór Jekyll

Przeznaczenie!
Jeżeli Ci brak energji, ró­
wnowagi, jeżeli cierp*5 z 
moralnie i nie masz wyj­
ścia napi»z do mnie 
psychografologa Szyllera 
Szkolnika, autora prac 
naukowych, redaktora pi- 
&m-a „Świt" Wiedza Taje- 
jemna. Nadeślij charakter 
pisma siwego, lub zainte­
resowanej osoby, zako­
munikuje imię, rok i miesiąc urodzenia, ke 
waier, żonaty, wdowiec, ilość osób nejbliž-^ 

łową analizęcharakteru, określenie zalet, 
wad, zdolności i przeznaczenia, jak »ów«, 
nież odpowiedzi nas>zczerze zadane pyta-, 
ma. Los Twój zależy metylko od Twoich 

Í zdolności i czynów, lecz i od ludzi, z któ^ 
rynsi się łączysz! Nie licz się z tym, có 

I ludzie źli i głupi mówią i piszą o mnie, 
I gdyż ludzie ci nigdy osobiście mnie nie 
I znali i nie korzystali z moich rad, lecz

poranku muz. z Filharmo.n,ji Warszawskiej, j 
Wykonawcy: Orkiestra filharmoniczna pod 
dyr. Stan. Wde>ohow’cza, oraz Adela Comte- 
Wilgocka (śpiew) i Szymon Marmor (fort ), 
14.00-14.20 Odczyt p. t. Jaką Trzodę chlew­
ną chować wygł. Inż. Wacław Dusoge, 14.20-
14.40 Odczyt p. t. Wychów i Pielęgnacja Trzo 
dy Chlewnej wygł. inż. Wanda Żebrowska, 
14.40-15.00 Odczyt p. t. Najważniejsze wia­
domości i wskazania rolnicze wygł. p. Szcz. 
Mędrzecki, 15.00-15.15 Komunikaty, 15.15 
Transmisja koncertu z Filharmonji, 16.30-
16.45 Rozmaitości, 16.45-17.00 Przerwa, 17.00-
17.40 Transmisja uroczystości otwarcia Radjo 
stacji Wileńskiej, 17.40-18.30 Transmis» z 
Wilna. Audycja literacka w wykonaniu ze­
społu Reduty z udz, Juljusza Osterwy, 18.30
18.45 Komunikaty PAT, 18,45-19.10 Tran­
smisja z Wilna, 19.10-19.35 Transmisja z 
Wilna, 19.40-20.00 Transmsja nabożeństwa z 
Ostrej Bramy w Wilnie, 20.00-20.30 Prze­
rwa, 20,30 Transmisja z Wilna. Koncert wie­
czorny p, t. Ziemia Wileńska w Pieśni. Wy­
konawcy: prof. Ferdynand Ruszyć (słowo 
wstęjpne), W. Hendrichówna (sopran), prof, 
A. Ludwk (baryton), prof, .kk^sander Kon- 
torowicz (skrzypce). Chór Wileński tow. 0- 
perówego pod dyr. Wł. Szczepańskiego, or­
kiestra pod dyr. prof. Al. Kontorowicza, 
22.00-ł22.30 Komunikaty, 22.35_23.20 Transmi­
sja muzyki tanecznej, 23.30-23,45 Komuni­
katy PAT.

PONIEDZIAŁEK, 16-go stycznia. 11,40- 
12.00 Komunikaty oraz hejnał z Wieży Mar­
jackiej w Krakowie, 14.40-15.00 Komunikaty, | 
15.20-16.00 Przerwa, 16.00-16.25 Odczyt p. ! 
t. Stosunki polsko-litewskie w dobie poroz- 
biorowej wygł. min. Leon. Wasilewski, 16.25-
16.40 Nadprogram i komunikaty, 16.40-17.05 
Odczyt p, t. Najstarsze Zabytki języka pol­
skiego wygł. prof, St. Słoński, 17.05-17.20 
Komunikaty, 17.20-17.45 Odczyt p. t. Kształ 
cenie czynnych nauczycieli szkół powszech­
nych wygł. wiz. dr. Tadeusz Mikułowski, 
17.45-18.15 p. Wanda Tatarkiewicz omówi 
Listy Dla Dzieci, 18.15 Transmisja muzyki 
tanecznej z kawiarni Gastronomja, 18.55- 
19.15 Komunikaty, 19,15-19.35 Rozmaitości, 
19.35-20.00 Lekcja języka francuskiego, p. 
Lucien Roquigny, 20.00-20.30 Przerwa, 20.30 
Koncert kameralny. Wykonawcy: Zofja Rab- 
cewiczowa (fort,), Lucjan Budkiewicz (wio­
lonczela) i Józef Ozimiński (skrz.), oraz 
Stanisław Gruszczyński (śpiew) i prof. Lud­
wik Urstein (akomp,), 22.00-22,45 Komuni­
katy,

WTOREK, 17-go stycznia. 11,40-12.00 Ko­
munikaty oraz hejnał z Wieży Alarjaclkiej w 
Krakowie, 14.40-15.00 Komunikaty, 15.20- 
16.00 Przerwa. 16.00-16,25 Odczyt p. t. Sto­
sunki Polsko-Litewskie w Dobie Poirozbioro- 
wej wygł. min. Leon Wasilewski, 16.25-16.40 
Nadprogram i Komunikaty, 16.40-17,05 Od­
czyt p, t. Rola Kresów w Dziejach Polski 
wygł. prof, H. Mościcki, 17.05-17.20 Komu­
nikaty, 17.20-17.45 Odczyt p. t. Życie w Nur­
tach oceanu wygł. dr. Piotr Siemiński, 17.45 
Koncert popołudniowy symfoniczny. Wyko­
nawcy: Orkiestra P. R. pod dyr, Józefa 0- 
zimiińskiego, Marja Pietraszewska-Kapuściń- 
ska (śpiew), 18.55-19.15 Komunikaty, 19,15- 
19,35 Rozmaitości, 19.35-20.00 Odczyt p. t. 
Ochrona Przyrody w Polsce wygł. rektor Bo­
lesław Hryniewiecki, 20.00-20,30 Przerwa,
20.30 Koncert w wykonaniu orkiestry dętej 
pod dyr. Aleksandra Sielskiego, 22.00-22.30 
Komunikaty, 22.30-23,30 Transmisja muzyki 
tanecznej, 23,30-23.45 Komunikaty.

ŚRODA, 18-go stycznia. 11.40-12.00 Komu­
nikaty oraz hejnał z Wieży Marjackiej w 
Krakowie, 14.40-15,00 Przerwa, 16.00-16.25 
Odczyt p. t. Antropologja i wychowanie fi­
zyczne wygł. dr. Jan Mydlarski, 16.25-16.40 
Nadprogram i komunikaty, 16.40-17.05 
Skrzynka Pocztowa korespondencję bieżącą 
omówi dr. M. Stępowski, 17.05-Í7.20 Komu­
nikaty, 17.20-17,45 Odczyt p, t. Nasza Naj­
większa Klęska Społeczna wygł. p. Jan. Szy- : 
rnański, 17.45-18.15 Audycja dla dzieci, tran- 
smisja z Krakowa, 18.15-18.55 Koncert po­
południowy, transmisją z Krakowa, 18.55- : 
19.15 Komunikaty, 19.15-19.30 Rozmaitości,
19.30 Transmisja z Katowic (Rusałka, opera 
Dworaka), 22,00-22.45 Komunikaty.

CZWARTEK, 19-go stycznia. 11.40-12.00 
Komunikaty, oraz hejnał z Wieży Marjackiej 
w Krakowie, 12.05-12.30 Odczyt p. t, W la- 
djach Wschodnich wygł. dr. Tad. Grzebie- 
niewski, 12,30-14.00 Transmisja z Filharmo­
nji Warszawskiej koncertu org. dla młodzie­
ży szkolnej, 14.40-15.20 Komunikaty, 15.20- 
16.25 Przerwa, 16.25-16.40 Komunikat har­
cerski, 16.40-17.05 Odczyt p. t. Przeprawa 
Przez Ujście Amazonki wygł. p, Zbigniew 
Zaniewicki, 17.05-17.20 Komunikaty, 17.20
17.45 Wśród Książek przegląd najnowszych 
wydawnictw omówi prof. Henryk Mościcki, 
17.45 Audycja literacka, 18.55-19.35 Komu- | 
nikaty i rozmaitości, 19.35-20.00 Lekcja je 
zyka angielskiego, p. Memmi Gardiner, 20.00-
20.30 Przerwa, Odczyt p. t. O Nowych Kie- ¥ir r. _
runkach w Metodach Siewu wygł. prof. Wi- j pierwszy w partji Amneris. Radamesem będzie

IPA Jest nieubłaganą î 
jllïlU&aLoiv“ corocznie, nie robiąc róż- 

WJ IrJie,aZle^k* i næY <^a wieku, płci, stanu, kosi miljony ludzLn>„ o «. 12.30 w południe odbçdz» się przed i 2w„lcIanjuFehOT6b płucnych, bron- 
chitu i kaszlu pp. Lekarze stosują „Balsam 
Tiocolan-Age“, który ułatwia wydzielanie 
się plwociny, wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę ciała i usu­
wa kaszel Używa się za poradą lekarza. 

Sprzedają apteki 1469
Dnia 19-go stycznia r. b. odbędzie się w sali ; 
Filharmonji Warszawskiej o godz. 8-ej wie- j 
czór koncert T-wa Śpiewaczego Harfa pod 1 
dyrekcją Wacława Lachmana przy udziale 
pierwszorzędnych sił wokalnych. Program 
zapowiada współczesną pieśń polską.

Pieśni Božego Narodzenia. W nie­
dzielę 15-go b. m o godz. 3-ej pp. w sali 
odczytowej przy ul. Kredytowej 14 odbędzie 
się koncert religijny z cyklu miesięcznych 
koncertów Komitetu Głównego Akcji Kato­
lickiej. Program koncertu wypełnią Pieśni 
Bożego Narodzenia. Słowo wstępne poświę­
cone znaczeniu i historji kolendy polskiej, 
wypowie p, Brydziński. W programie po-1 
mieszczone są najcenniejsze utwory poetyc- | 
kie i muzyczne polskich poetów, 1 
torów i piewców w wykonaniu pierwszo-1 
rzędnych sił artystycznych. Pozostałe bilety 
w cenie 2 zł. i 1 zł. a dla uczącej się mło­
dzieży po 50 groszy można nabywać w ka­
sie przy wejściu. 
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; Wiellii daje dziś wieczór Verdiego Aidę 
■ z występem gościnnym p. Reny Pfifer-Lax 
í w roli tytułowej i z p. Szercszewską po raz ! _ f ____ —_ —_ — i.'i A -_r* T? n rl tłfYłdor***» orł 'Tt «>

told Staniszka, 20.30 Transmisja koncertu z j p. St. Gruszczyński. Udział przyjmują ponadto a . . <Ui.
Krakowa, 22,00-22.05 Sygnał czasu i komu- pp, Falewicz-Golejewski, Michałowski, Trem-1 ko 3 razy grana będzie świetna rewja Tik- 
m:kat lolniczo-meteorologiczny, 22.05-22.30 i bicki i Golembiowski- Przy kapelmistrzów- 'r-1 - - v ■-
Komunikaty, 22.30-23.30 Transmisja muzyki ! skim pulpicie dyr. Emil Młynarski.
tanecznej, 23.30-23.45 Komunikaty. | niedzielę o godz. 3-ej popoł. Madame

PIĄTEK, 20-go stycznia. 11.40-12.00 Ko- > Butterfly z p. Lipowską w roli tytułowej.
munikaty oraz hejnał z Wieży Marjackiej w ä Wieczorem fantastyczna opR‘ax á
Krakowie, 14,40-15.20 Komunikaty, 15.20- 
16.20 Przerwa, 16.20-16.40 Przegląd wydaw­
nictw perjcdycznych omówi p<rof. Henryk Mo 
ścieki, 16.40-17.05 Odczyt p. t. Społeczne 
i Gospodarcze Znaczenie Oszczędności wygł. 
p. Bolesław Mrozowski, 17.05-17.20 Komuni­
katy, 17.20-17.45 Odczyt p, t. Życie Obycza­
jowe i Towarzyskie w Księstwie Warszaw- 
skiem odcz. Ii-i wygi. prof. Jąuusz Iwasz­
kiewicz, 17.45-18.55 Transmisja konceriu po- Letni- Dziś w sobptę i dni następnych 

Szkoła Wdzięku.
Dziś o 4-ej pp przepiękne widowisko p. t. 

Serce Matki, zakupione całkowicie przez Ra 
dę Opieki Moralnej nad Młodzieżą.

Jutro popołudniu ponownie Serce Matki. 
Każda osoba dorosła ma prawo wprowadzić 
na to przedstawienie bezpłatnie do lóż i 
krzeseł dziecko do lat 10-ciu.

í MMXXXXXXXXMXMKKKXHXMXXXXXXHM
TEATR POLSKI W

DZIŚ «
o 8-ej Moralność Pani Dulskiej jí 
jutro o 4-ej pn. Aby Żyć! §

X

S w roli głównej

ICONRAD VEIDT g

Na I-ei stronic (od dołu kolumny) grćszy 90 - układ 5-szpaitowy. W ogłoszeniach tekstowych (kolumny środkowe) groszy 70 - układ 5-sjpalto^ S^^Loíto^y ^Ogłos^enia drobní 
0GŁy>4ENiA. 5-szpaítowv. Ne<-ologi do 50 mm. po 15 groszy, wyżej 35 groszy za wiersz - układ 5-szpaltowy. Ogania zwyczajne (reklamy) groszy 20 ~^d Ußto^ema m o wyraz 20 groszy, poszukiwanie pracy i0'groszy. Zafiarowanie praev bezpłatnie. fjŁszenia tokarskie (ostatnia 

Składano w Brukami Technicznej, Sp. Akc.Warszawa, ul. Ctoacldesto 3-5, ttoczono w Drukarni ul. Warecka 7. ycawia. sran e

Jutro popołudniu po cenach zniżonych o- 
atni raz komedja Wroczyńskiego Aby Żyć. 
W próbach Juljusz Cezar Shakespeare.
Juïjusx Cezar
1 sześciu tygodni

(Teatru Polskiego 
Szekspira Juljusza

Apt*ma MFj* gąseckiego 
w WAQ»ZAWlŁl*-ForTA Ift.

Sprzedają ópłeió i úklady apftcme-

Kino-Teatr „MUZA“
Plac Trzech Krzyży 73, 

róg Hożej i Mokotowskiej, tel. 66-26
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